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S s w i e t f  s k a z i ł y  m m m  i s .  a r c y n l s k u p a  C i e p l a l g
Są sprawy, na myśl których z-aclsłcają. się pięści i 

trzeba wielkiego wysiłku woli, aby nie wybuchnąć 1 
czynnie zaprotestować przeciwko bezprawiu wołają­
cemu o pomstę do nieba. Żyjąc w wieku XX., w wieku 
demokracji, wo!ności ludów i ' narodów, wolności prze­
konań, mających swą siedzibę w mózgu lub sercu, prze­
cieramy oczy i pytamy: sen to czy jawa?' Jeśli ssjht 
więc pocóż kpiny z całego świata? A jeśli jawa, ieśli 
rzeczywistość? . . .

Niestety! Zbrodnie narodu i-osyjskiego, który bądź 
co bądź jest współwinny, tolerując u siebie rządy ży­
dowskich siepaczy i innych wyrzutków społeczeństwa 
świata całego, te zbrodnie ukoronowane być mają nową, 
przed którą wzdryga się nietylko świat katolicki, ale 
cały świat cywilizowany.

Koroną tych zbrodni fest wyrok śmierci trybunału 
sowieckiego, wydjńry na ks. arcybiskupa Cieplaka i k|, 
ipralata Butkiewicza oraz skazanie księży: Ejsmonda, 
ijuniowicza, Bryczki, Cbodniewicza, Fiedorowa na 10 »at 
iciężkiego więzienia z bezwzględną izolacją, a pozosta­
łych oskarżonych w tym procesie księży na 3 lata wię­
zienia.

Cóż zawinili oskarżeni? jakiej strasznej zbrodni 
'dopuścili się wzgiedem państwa i narodu rosyjskiego że 
trybunał tego państwa i naiodu każe śmiercią arcypa- 
sterza ludu katolickiego na terytórjuin Rosji? Kto są ci, 
którzy upełnomocnieni zostali do Wydania tak niesłycha­
nego w czasach nowożytnych fyfryroku ? . • .

. A więc . . . .  ę ó «k w j« i l !  oskarżeni? . Według, aktu 
©skarżenia utrzymywali stosunki polityczne, z Rzeczy- 

1 pospolitą Polską, dążyli do wywołania przewrotu w. ist­
niejącym komunistycznym ustroju Rosji, jakie są na 
to dowody?

Głos oddajenjy .Prawdzie", organowi sowieckiemu 
p! Moskwie. Piszą w nim: „Duchowieństwo katolickie 
Ibyło w bliskim kontakcie z Polską, ponieważ ks. aicy- 
biskup Ropp poświęcił w r, 1918 gmach pierwszego 
przedstawicielstwa polskiej Rady Regencyjnej w Mo-, 
skwie, a jeden z głównych podsądnych, ks. prałat But-' 
jtiewdez, prowadził pertraktacje z władzami polskiemi o 
spłatę długów zaciągniętych przez zarząd jednego z ko­
ściołów przed rokiem 1918.“ Ponadto duchowieństwo 
katolickie nie pozwalało czynnikom sowieckim gospoda­
rować W świątyniach Pańskich i rabować z nich naczyń 
kościelnych! ,

Oto zbrodnie (?}, które zarzuca prokuratura sowiec­
ka duchowieństwu katolickiemu Czyż duchownemu ka- 
johekiemu nie wolno poświęcić gmachu przedstawiciel­
stwa pńństwa nawskroś katolickiego? Czyż ks.' Rutkie-, 
fwicz nie by-f -zobowiązanym swem sumieniem do spła­
cenia długów, jakie zaciągnął jeden z kościołów . Czyń 
duchowni katolicy mieli pozwolić na plądrowanie w 
(świątyniach pańskich czynownikom i żołdakom żydow­
skim, których napewno ukaranoby śmiercią zą przekro­
czenie progu żydowskich synagog?

I<to skazuje na śmierć i karę wieloletniego ciężkiego 
Uwięzienia takich zbrodniarzy, którym Bóg na sądzie te 
rzekome zbrodnie policzy za uczynki sprawiedliwych?

Żydowski trybunał komunistyczny!
> Wyroki jego zaczerwieniły krwią niewinnych ofiar 

Wszystkie ziemie rosyjskie, prawo ( ° )  jego uczyniło że 
zaso-bneto państwa puVtynię zasłaną trrpami i żerowi­

sko hien. Czyż trybuną! taki może sądzić? i At ydawać 
sprawiedliwe wyroki?

Na samą wieść o rozpoczęciu procesu, Polska, a z

nią całv świat cywilizowany zaprotestował przeciwko 
bezpodstawnemu wytoczeniu procesu. Cóż zrobi teraz 
Polska i cały świat cywilizowany, gdyż już zapadł ha­
niebny wyrok?! Co zrobią one, gdy^wyroki śmierci 
zostaną w najbliższy czwartek wykopane, jak chce te­
go trybunał sowiecki?!!

Kroki wstępne odpowiedzi na dwa ostatnie pytania 
mieszczą się w oświadczeniu rządu polskiego. Zlożyl 
je prezes Rady Ministrów Sikorski przedstawicielowi 
Rosji sowieckiej w Warszawie p. Oboieńskiemu w dniu 
dzisiejszym rano- Oświadczenie to brzmi dosłownie: 

,,Rząd i opinfa polska śledziły zawsze z uwagą i 
zaniepokojeniem postępowanie rządu sowieckiego w 
stosanku; do kośc:ola katolickiego i jegu duchownych 
przedstawicieli, które dotyczy bezpośrednio mniej­
szości polskiej, rozwianej w  liczbie dwuch: miljo- 
hów po. całej Rosji. M;e zgłaszaliśmy i nie zgłaszamy 
naaal naszego deśinteressemept w  tej sprawie, Przez 
czas trwania procesu arcjrbiskupa Cieplaka i innych 
księży, przedstawiciele rządu ‘sowieckiego informo­
wali poselstwo polskie w Moskwie, że proces ma zna­
czenie wyłącznie formalne i że żadnemi poważniej- 
szemi komplikacjami nie grozi. Rządowe władze so­
wieckie, pozostawiaiąc przez rok czasu arcybiskupa 
Cieplaka i innych księży na wolnej stopię, a następnie 
aresztując ich 10 dni temu i wydając wyrok śmierci, 
który ma być wykonany w ciągu 3 dni, dowiodły 
najlepiej, że proces ten jest przez rząd Sowiecki świa­
domie i dla ubocznych celów inscenizowany. Wystę­
pując w tej chwili nietylko fako irezes rządu Polski, 
ale i jako rzecznik opinii całego cywilizowanego świa­
ta, który z oburzeniem piętnuje ten bezprzykładny 
akt gwałtu aa wolność sumienia i eleuientarte prawa 
człOYYieka, ostrzegam rząd sowietów, że odpowie, 

jakość za wykonanie wyroku, który nie ma nic 
iSjftóInęgo z wyirńarem sprawiedliwości, całkowicie 
yj 'łącznie spada na rząd sowiecki." 
j>0 j ego oświadczenia Rządu niecha’ przyłączą się 

naszych ci-al ustawodawczych: Sełmu 1 .Senatu, a 
hi całego narodu polskiego, postawą swą decydując, 
■gnręcie śle świętokradczej ręki na życie arcypaste- 
prńldfa. będą traktowane jako uderzenia' pięści 

ipj wj, pierś Narodu.
Do czynu Polacy! Na namyślanie się niema chwili 

czasu. Glosami swemi i zdecydowaną postawą ukażmy 
barbarzyńcom wschodu, żc gwałt niąsi uzyskać zado- 
syćiiczy nianie. I

&  " *
OBRONA PRAW  KANONICZNYCH 1 ODPRAWIANIE 
NABOŻEŃSTW — ZBRODNIĄ. — HANIEBNE POD­
STĘPY- — ABY M Ó C, WYDAĆ WYROK ŚMIERCI- 

M o s k w a .  (Tel. wlas.) W  trzecim dniu procesu 
badany był ks. arcybiskup Cieplak.1 Padanie toczyio się 
olcofp rzekomego rozkazu arcjtbiskupś do księży, aby 
nie wydawań urzędnikom sowieckim kosztowności ko­
ścielnych. Ksiądz arcybiskup w wyjaśnieniach swoich 
uzasadnił, że postępowanie jego onarte było ściśle ■ na 
prawie kanonicznem. Prokurator Krylenko nawiązuje

z arcybiskupem dyskusję, na: temat .artykułu 7-go trak­
tatu rysk iego, usiłując dowieść, że  w szystk ie  • . .ura­
dzenia w ład z sow ieckich w  sprawach, kościelnych są 
Zgodne z tym  traktatem. W  przem ówieniu  swoie.n K ry ­
lenko gw a łtow n ie  atakow ał duchowieństwo za odpra­
w ianie nabożeństw  w  pryw atnych  mieszkaniach no 
zamknięciu kośc io łów  w Petersburgu. W o gó le  Frylert- 
kq usiłował wszelk ,em i sposobami dow ieść ..przestęp­
c z e j"  łączności duchowieństwa katolickiego z rządem  
polskim. Usiłowania te mają na celu umożliw ienie po­
ciągnięcia oskarżonych do odpow iedzialności z artykułu 
69 Kodeksu karnego, przew idu jącego karę śm crc i.,

WSZYSCY KCIĘŻA — W LOCHACH 
CZEREZWYCZAJKL

W a r s z a w a .  W  nocy z 22 na 23 bm. główny u 
rząd polityczny w Moskwie (dawna czerezwyczaika) 
aresztował dziekana tamtejszego kościoła katolickiego 
ks. .Zielińskiego, którego odstawione do więzienia.

M o s k w a .  W  dalszym, ciągu procesu arcybiskupa 
ks. Cieplaka i 15 księży katolickich odbywa się składa­
nie zeznań świadków i oskarżonych, Prokurator Kry­
lenko stara się dowieść bezskutecznie istnienia łączności 
między oskarżonymi a rządem polSKim. Arcybiskupowi 
ks: Cieplakowi zarzucają tajne porozumiewanie się % 
Watykanem za pośrednictwem placówek polskich. W  
odpowiedzi na ten zarzut czcigodny pasterz oświadczył, 
ż| porozumiewał się z Ojcem św. za wiń łzą sowieckie­
go Komisariatu spraw zagranicznych. To oświadczenie 
arcybiskilpa Cieplaka wywołało wyraźną konsternację 
wśród sędziów sowieckich Najdłużej badano księży 
Eyrrnonda i Juniewicza. Pierwszy oskarżony jest rów­
nież o nauczanie katechizmu i odprawianie nabożeństw 
w swem prywatnem mieszKaniu po zamknięciu kościo­
łów w  Petersburgu proces prowadzony jest niesłycua- 
riie tendencyjnie. Przewodniczący wbrew przepisom, 
nie pozwala obronie zadawać pytań świadkom Saja;; 
rozpraw jest stale przepełniona publicznością, większość 
stanowia Polacy ka+olicy- Garstka młodych komunistów 
krzykliwie i pi owokacyjnie zachowuje się na sali, na-' 
śmiewając się bezczelnie z oskarżonych.
STOWARZYSZENIA AMERYKAŃSKIE W  OBRONIE 

ARCYBISKUPA CIEPLAKA
R io  de Jan e ir  o. (Pat.) Liczne stowarzyszenia 

religijne protestują energicznie przeciwko procesowi, 
wytoczoneni-u księżom katolickim w Moskwie. Prasą 
tamtejsza aoniaga się jednomyślnie, aby w razie wyko­
nania wyroku śmiereb na księżach, wszystkie narody 
chrześcijańskie zerwały wszelkie stosunki z sowietami.

SZANTAŻ BOLSZEWICKI.
W a r s z a w a ,  27. tli. (Tel. wlas-) Z kół politycz­

nych zwracają uwagę na dziwny zbieg okoliczności oko­
ło .rcsziowama arcybiskupa Cieplaka, który od począt­
ku śleaztwa do roku pozostaw a 1 na wolnej stopie; are- 
szbarukno go dopiero parę dni po warszawskim wyroku 
na Toeplitza i Piwowarczyka, którzy uprawiali zdradę 
stanu na rzecz rz%du oolszewickiego. Prawdopodobnie 
rozchodzi się o szantaż ze strony Rosji w stosunku do 
3oisk',.. Sowietom rozchodzi się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa o ąamianę Toeplitz^ i towarzyszy 
na arcybiskupa Cieplaka 1 księży katolicl ich.

Dzi/ięisza prasa warszawska ostrzega rząd przed u- 
leganiem temu szantażowi ,

Wielki Wiec protestacyjny
W sprawie ks. arcybiskupa Cieplaka i tow.

W

odbędzie się w czwartek 29. bm. o godzinie 7% wieczorem w 
Hotelu Warśźawskim. 

0 liczny udział uprasza Polaków Katolików

Zarząd Chrześcijańskiej Demokracji.
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Mapa Polski,
Po ustaleniu ostatecznym granic politycznych Rze­

czypospolitej Polskiej, granice te powinny wreszcie u- 
-i walić sję w pamięci każdego obywatela polskiego. 
Dlatego też mapa Polski w aomu i szkolnictwie ma dzi- 
piaj właśnie bardzo doniosłe znaczenie i ma do spełnie­
nia rolę bardzo doniosła.

Mapa Polski daje nam nietylko kształt geograficzny 
naszego państwa, ale poucza również o tan, czem iesi 
to państwo w stosunku do państw sąsied^.h, jakie wi­
doki jego rozwoju i z jakiej strony mu największe nie­
bezpieczeństwo gi ozi.

Nie damo mówią — pisze jaxa w „Kurj. Warsz.“ — 
Że geografia jest najlepszy nauczycielką polityk5. Tak 
jest istotnie. Obywatel, któryby chciał rozstrzygać za­
gadnienia polityki zewnętrznej, a nie znał geografii swo­
jego państwa, nie będzie nigdy operował realuemi kate­
goriami. Tak samo nie można mówić o handlu zagra­
nicznym o wywozie i wwozie, nie znając koniunktur ge­
ograficznych własnego kraju, sieci jego dróg lądowych 
a wodnych, głównych ośrodków jego produkcji, stosun­
ku wytwórczości rolnej do przemysłowej itd.

Bez dobrej znajomości geografii nie może tedy oby­
watel orientować się ani w dziedzinie gospodarczej, ani 
W dziedzinie politycznej.

Geografia jest więc podstawą wiedzy obywatelskiej. 
Nie inną drogą, ale przez mapę geograficzną Polski mo­
że się dokonać ekonomiczne i polityczne uświadomienie 
szerokich warstw ludności. Dlatego dobra a dostępna 
dla wszysticich mapa państwa polskiego jest jedną z naj- 
aieodzowniejszych naszych potrzeb oświatowych.

Mapy takiej nie posiadamy- Te, które są, dzielą się 
na dwie kategorie. Jedne z nich są niedokładne i wyko­
nane niedbale pod vrzględem kartograficznym, inne, od­
powiadające wymaganiom nauki i kartografii są zbyt 
drogie, a więc na szeroki zbyt liczyć nie mogą. Mapę 
laką należy więc wydać.

Funduszów dc tego trzeba najbardziej do wydawni- 
ciwa takiej mapy, powołanej instytucji, t. i. „Macierzy 
Polskiej4" dostarczyć i to świadome swoich potrzeb spo­
łeczeństwo, powinno uczynić niezwłocznie. Niewątpli­
wie też i rząd poparłby usilnie takie wydawnictwo w in­
teresie ho wiem całości narodowej leży, aby mapa pań­
stwa polskiego znajdowała sie nietylko w szkołach i w 
domach ludzi zamożnvch, lecz również w  izbie robotni­
czej i w chacie włościańskiej.

Nic i nikt nie wyświetli lepiej robotnikowi i włościa­
ninowi położenia państwa, a więc i płynących z tąd jego 
potrzeb, 5ak dobra mapa. Częstę wpatrywanie się jy 
nią uczy przezorności w polityce, ochładza niewczesne 
zapały wcenne jednych a przekonywa, innych o potrze­
bie czujności i gotowości do obrony.

Wystarczy spojrzeć na mape Polski, aby przekonać 
się, że w  obecnych swoich granicach nie potrzebuje ona 
być państwem o dążeniach imperialistycznych, że wiec 
tylko zła wolu może państwu polskiemu takie tendencle 
przepisywać.

Wystarczy również z arugiej strony upojrzeć na, 
mapę Polski, aby dojść do wniosku, że granice jej nie są 
dostatecznie zabezpieczone przed napadem sąsiadów od 
(Wschodu i od Zachodu, że przeto tak samo, iak było w 
przeszłości, granicą naszą w razie wojny musi być ży­
w y mar piersi polskich, a to wkłada na cały naród obo­
wiązek należytego przygotowania się do służby woj­
skowej czy to w szeregach a rmji. g|zy poza niemi, w 
drodze wychowania wojskowego calei młodzieży poi 
skiej.

Nikt i nic innego jak mapa wytłumaczy każdemu 
Po,akowi ważności dostępu Polski do morza i niedo­
stateczności tego, co uzyskaliśmy na mocy traktatu 
wersalskiego.

Nikły skrawek naszego wybrzeża w  porównań,u z 
długą linją brzegową Prus Wschodi eh, ciągnącą'się od 
Gdańska do Królewca, dopiero na mapie występuje wy 
raźnie i unaocznia nam w całej pełni niebezpieczeństwo 
pruskie, wcale nie mniejsze od tego. jakiego ofiarą pad­
ła Polska. w wieku XVIII-ym. To samo dotyczy „kury- 
tarz >‘4 gdańsko-polskiego.

Również na mapie występuje dopiero na jaw potrze 
ba takiego uregulowania w przyszłości naszych stosun­
ków z Li+w ;, abyśmy swobodnie mogli korzystać że 
Spławu na Niemnie i z portu kłajpedzkiega

I tak dalei, i tak dalej. Jakiejkolwiek ' dotkniemy 
fcwestji, cźy osadnictwa wojskowego, na kresach, czy 
ekspansji naszej hand'owej na Wschód, czy stosunków, 
wynikających z ,.przejściowego44 charakeru ziemi pol­
skich, stanowiących pomost pomiędzy Zachodem 
Wschodem Europy, na wszystko map-n da nam najwy­
mowniejszą, Chociaż milczącą odpuwięd*. I dlatego jest 
ona na;leps.zyn środkiem zrozumienia się i porozumienia 
■pomiędzy sobą .obywateli państwa. 
■WMIiŚ lillW IMPlIWIiilll ^

Pociesza!ący objaw.
Jak pelplirski „Pielgrzym44 donosi, prezydent Rzeczy­

pospolitej _ Wojciechowski przydzielił ks kardynałów 
Dalt orowi* jako prymasowi Polsld, mieszkanie w b. 
zamku królewskim, przed którym stała woiskowa war­
ta honorowa.

F^kt ten witamy z radością nietylko ze względu na 
osobę Dostojnika Kościelnego, ale na widomy fakt, że w 
nowych warunkach, które zapoczątkował nowy Prezy 
dent Rzeczypospolitej, zaczyna się naprawiać i wyja­
śniać stanowisko naszych władz kościelnych, a szeze 
gólnie jej kierowników.

Swego czasu — mniej więcej rok temu —  w  szere­
gu artykułów omówiliśmy upośledzone stanowisko 
naszego duchowieństwa, a szczególnie episkopatu z Pry­
masem Polski na czele.

Dostojnik ten ma bowiem nietylko wybitne stano' 
*vfcko kościelne. Przez stanowisko to bowiem rola jego 
.Wybitną jest . w  społeczeństwie i na świecie międzyna- 
nufewym... Me&e&jfei byka niędocepać za cęaśgw nie­

woli. Dziś atoli, gdy Polska stałą się państwem samo- 
dzielnem, gdy Polska ma w każdej sprawie międzynaro­
dowej głos, gdy szczególnie Polska w sprawach Wscho­
du mieć winna głos pierwszorzędny, spr.awacn, które 
tak Kościół Jak i Państwo interesują — sprawy unickie, 
kościoła grecko-katolickiego, położenie katolików (i Po­
laków) w Rosji itd. — prymas Polski, jako wykładnik in­
teresów kościelnych i polskich stał się i stać winien 
czynnikiem pierwszorzędnym w naszej polityce, we­
wnętrznej i zewnętrznej.

Dawniejszy belwederski system znaczenia tego nie 
tylko nie doceniaj, ale i nie rozumiał. Poza zewnętrz- 
nemi formami grzecznośęiowemi nie zauważyliśmy 
żadnego praktycznego obiawu w kierunku ułatwienia 
Prymasowi jego odpowiedzialnego stanowisica.

Dziś położenie poczyna sję — jak widzimy — zmie­
niać. Zmianę tę, acz na razie też tylko, charakteru ze­
wnętrznego, witamy z uznaniem jako zapowiedź nietyl­
ko zmiany w kołach naczelnych stosunku do Pi ymasa 
Polski, ale i jako zapowiedź zrozumienia ważnej rob, ja­
ką Prymas Polski odgrywać winien w sprawach ko- 
ścielno-państwowych i narodowych.

Oczywiście nikt z nowoczesnych Polaków nie my­
śli o historyczne! przeszłości. Ale z drugiej strony wła­
śnie ta historyczna przeszłość nałożyła na państwo pol­
skie i na Prymasa Polski obowiązki, które spełniane 
być muszą, by w życiu naszem czynniki religijne nie 
były tylko czczemi frazesami, ale — zasadniezemi wy- 
tycznemi naszego żyda zbiorowego.

Z d i i e ł a m i  W *  
Sejmo wego posłów ze Strontów  Ciirz. N-

Dn5a 23 marca br. odbyło się w gmachu Seimu pod 
przewodnictwem posła dra Mendrysa zebranie Nauczy­
cielskiego Koła Sejmowego posłów Stronnictw Narodo­
wych, celem omówienia interesującej społeczeństwo, a 
przedewszystkiem nauczycieli, sprawy projektowanego 
przez Rząd podporządkowania szkolnictwa władzom 
administracyjnym.

W  zebraniu wzięli udział zaproszeni przez Koło: 
Wiceminister Oświaty p. Łopuszański, dyrektor depar­
tamentu Szkół Powszechnych p. ŹłobickJ, wizytator dr. 
Mikułowski, wojewoda Sołtan, dyrektor* dep. Minister­
stwa Spraw Wewn. dr- Kącki, sen. Kaszhica i posłowie.

Po referacie sen. Kaszmcy. który brał udział w Ko­
misji, pracującej nad projektem, rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, w której zabierali głos zaproszeni goście i 
posłowie: dr. Mendrys, Sołtyk, Kornecki, sen. Siciński, 
Świetne przemówienie p. Wiceminisfra Łopuszańskiego, 
wyświetlające całą sprawę ze stanowiska dobra szkół 
„rzyjęli obecni za podstawę do szczegółowej iyskusji, 
której dalszy ciąg po 3 godzinnych obradach odbę­
dzie się zaraz po świętach. Z  przebiegu obrad stało się 
widocznem, że podporządkowanie szkolnictwa władzom 
administracyjnym byłoby dla narodu ogremnem złem, 
jest jednak niemal pewna riadzieja, że niefortunny ten 
pomysł zostanie pogrzebany, jak się to stało już w  Sej­
mie poprzednim.

W  każdym razie „nauczycielstwo może być spokojne, 
że Koło posłów ze stronnictw Chrześciiańslach uczyni 
wszystko, aby ńie dopuścić do pogwałcenia interesów 
szkolnictwa, a zapoczątkowane przez Koło konferencje 
sa dowodem, że posłowie Stronnictw Chrzęść, do spra­
w y tej chcą przystąpić przygotowani gruntownie w. 
rzeczowy materiał. •'•i * , i

Powrót z „ rr jn“  M szew irk icp.
O ciekawych szczegółach podróży za. 

skazańców od granicy bolszewickiej do Warsaa.- 
sze p. Kosowski w „Rzeczypospolitej44:

,,Gdym nad ranem na jakie;ś stacji wysko: 
gonu, by sprostować kości, zobaczyłem, że We’ 
kich wagonach paliło sję światło. Wszedłem u 
go. Przy piecu siedziało ich sześciu i patrzyli w 
śpiewając cichutko jakąś pieśń.

— Panowie nie śpicie? ... j
— Nie możemy. San nas odszedł zupełmd'-.-^óiyił 

jeden z nich. Jak.na jeden dzień mieliśmy
wiele. Niech pan pomyśli: Nie wiedziałem ZUpeint* 9$ 
jestem ułaskawiony, a nawet nie śniłem, że _bę(Sę 
słany do Ojczyzny. Od miesiąca miałem wy rok' śrmei* 
ci. Apelacje odrzucono mi. Byłem pewry. że jeśli mię 
w yprow adzą , to tylko na śmierć. Wyprowadzono mię 
dwa razy, ale tylko na to, żeby mi pokazać, jak innych 
rozstrzeliwano w piwnicy. Myśleli, że powiem kto te­
stem, że zdradzę organizację. Bili mię potem, ot wadzi 
pan, my mam złamany. Wyprowadzili mię trzeci raz. 
Pomyślałem: nareszcie. Teraz moja kolej. ńle ba, 
wsadzili mię na samochód- Patrzę, jest łrilku ludzi-

— Gdzię jedziemy? — pytam.
— Na rastrieł. *
Siadłem, myślę: nareszcie. Samochód zakryli* je- 

dżiemy.,»Na jakimś dworcu wsadzili nas do zakratowa­
nych wagonów, nic nie mówiąc, gdzie jedziemy! Pociąg 
rusza, zapalili światło. Ban zupę śledziową i kawałek 
zgniłego Chleba. Przychodzi komunista-czekista i po­
wiada:

— Tak, wy wolni. Wieziem was Jo granicy.
Zerwaliśmy* się wszyscy, że sięgnął po rewolwer,

myśląc, że na niegc.
— A wty co? Siadać! Idziecie na odmian za pol­

skich-komunistów! /
Co dalej mówił, nie wiem. gdyż zemdlałem. Wstyd, 

ale nerwy już nie wytrzymały. Za szybko uwierzyłem. 
Przyjechaliśmy do Moskwy, tam transport powiększano, 
przewieziono nas do Mińska i tu nas skompletowano.

Ciszę przerwał drugi- Ja wiedziałem już od miesiąca 
że mam iść na wymianę.. Wyrok miałem już od 23 gru- 
inia. Sądziło mię kolegium w Moskwie z Trumiłowym

i Wachitowa, sekretarzem Ordoiowski. Sąd był, jak się 
u nich nazvwa i;bez oskarżenia i obrony44* tylko przy 
tłomaczce Lisowskiej- Przeczytali protokuł, napisali 
wyrok z uwagą że nic stosują amnestii i ot cały sąd, 
Wystarczyło, /<Sn Polak. Odprowadzili mię do celi i 
znów siedziałem. Aż jakoś z początkiem lutego przy­
szedł śledczy Witkowski, Polak. Był podoficerem u nas 
w II armii i zdezertował. Znałem draba dobrze.

—  Powiedz wszystko — powiada — będziesz wolny.
— Nic nie powiem.
Gadał, gadał, chciał bić.
— Idź —  powiadam mu — i da5 im pokój. Skaza­

liście mię n? śmierć, więc nie męczcie..
—  A ja ci pawiem — mówił Witkowski — wy myśli­

cie, że ja drań. A ja ci powiem, że ty idziesz na odmian. 
Będziesz i tal. wolny. Widzisz, że ja nie taki drań, Jak 
wyglądam.

Pociąg ciągle stał jeszcze. Widocznie linia była za­
jęta. "Wszedłem do drugiego wagonu. Tu było weselej* 
Trafiłem na sąsiedzkie odwiedziny: kilku mężczyzn 
przyszło odwiedzić swe źonv i dzieci- Powitano mię we­
soło. Był w towarzystwie i p. Urywko, który z żoną 
szedł z Chin przez RySję dwa miesiące piechotą, póki 
ńie wpadł w bolszewickie ręce. Był i “Awierczenko, 
chłop rosyjski, który* będąc wrogiem bolszewickich rzą­
dów, sprzyjał naszym i za to midi głowę nałożyć, byl 
Polal< z Litwy Orło i Prócnniewicz, znani w konspira­
cyjnych kołach narodowych polskich w Rosji.

Choć każdy z nich już prawie śmierć przeżył, tu 
jednak życie mocno nimi włada. Dowiedziałem się. że 
p. Abramowiczową skazana na śmierć za to że ukryte 
u siebie Pc laka ściganego przez czekistów. Było tu zu­
pełnie wystarczające, żeby ją wraz z dziećmi wtrąciłf 
do więzienia i na śmierć skazać.

Pociąg8 ruszył. SiedPśmy dookoła pieca i lozległy 
się śpiewy: narodowe, krakowiaki i hymny naprzemian 
Aby sobie przypomnieć, śpiewaliśmy Później (cnoć jf 
tylko słuchałem! i pieśni ukraińskie i rosyjskie, więzień* 
ue, niektóre przesmutne i prześliczne. Widziałem zaw­
sze, że więzienne pieśni to rosyjska specjalność, ale nic 
wie działam, że takie piękne być mogą.

Zrobiło się jasno. Pociąg dobiegał do Brześcia. .

Telegramy.
PROJEKT UPOSAŻENIA CZŁONKÓW RODZIN 

POWOŁANYCH DO ĆWICZEŃ.
W a r s z a w a ,  27. III- (Teł. włas.) Proiekf wyna­

grodzenia rodzin powołanych na ćwiczenia wojskowe, 
złożony w Radzie Ministrów jest następujący: W  miej­
scowościach mniejszych do 10 tysięcy mieszkańców dla
1 członka rodziny wyznaczono na dzień 6 tys. mk., dla
2 członków 7 tys., dla 3 i więcej 8 tysięcy mk.; w miej­
scowościach ponad 10 tysięcy dla 1 członka 3 tysięcy, 
dla 2 — 9 tysięcy mk., Ąlz 3 i więcej 10 tys. rnk. Projekt 
ten rozpatrywany będzie na najbliższem posiedzeniu 
Rady Ministrów.
OD 15-go KWIETNIA PODWYŻKA KOL. TARYFY 

TOWAROWEJ.
W a r s z a w a .  (PAT.) Ministerstwo Kolei postano* 

wiło podnieść od 15 kw;etnia br. jedynie taryfy towaro­
we, Podwyżka wyniesie ogółem 100 proc., przyczem 
dla przetworów naftowych, przeznaczonych na eksport, 
określono podwyżkę na. 50 proc

ŚWIĘTA WIELKANOCNE W  SPALĘ.
W a r s z a w a ,  27* 3- (Tel. wł-) Na święta wielkanocne 

zapowiada się wielki zjazd członków ze świata politycznego 
w  . Spalę, dokąd uda się Prezydent Wojciechowski, prezes 
ministrów Sikorski i wiele innych osób ze świata poktycz* 
ńągo-

DZIAŁALNOŚĆ BOJÓWEK NIEMIECKIE*!
W  RUHRZE I CO Z TEGO WYNIKŁO?

D u s s e l d o r f .  (PAT.) W  Neukirclien 7 napastni­
ków zaatakowało i zraniło kapitana francuskiego w 
chwili, gdy powracał do domu. W  mieście zastosowano 
pdnośne sankcje, zabraniając odbywania wszelkich zgro­
madzę?' oraz zarządzając zamknięcie w godzinach noc-- 

-cli wszelkich lokali publicznych-
NUMERUS CLAUSUS W  ROSJi.

. M o s k w a ,  26. (le i. włas.) Władze bolszewickie 
zaprowadziły w dzielnicach rosyjskich nnmerus chausus 
d)a prawosławnych, z których snę przyjmuje tylko 3 

(-„procent.
Wydz ał lekarski istnieje wyłącznie tylko dlla ży- 

aśów. Żydzi dorwali się tan’ do wteazy. a po wymordo­
waniu inteligencji chrześcijańskiej chcą ją zastąp:ć inte­
ligencją żydowską i komunistyczną (?!), nie dopuszcza­
jąc Prawosławnych.

na czel.e. - .Cżlojtenrii. Isftlegwm tpfeunalu feyli. „stalase*.

P o z n a ń ,  26- 3. (Tel wł-) W a l u t y  i d e w i z y :  
Dolary Stanów ZJednoczonj ch 44 250, funty szte.lmgóv, 204 
tystęcy. marki niemieckie 2-10. A k c j e :  Bank Centr. 1950, 
Banie Przemysłowców 850, BarJ: Związku Spółek Zarobko* 
wycb 1 800, Polski Bank Haindlowy 1000, Poznański Bank 
Ziemian óGC. Cegielski H. 10 200—10 000, Centrala Roln. 700, 
Herzfeld Viktorjus 4 000— 3900, Sarmatia II em- 2 900, ynia 
I— II em. 4 100— 4 200,

W a r s z a w a ,  2C. 3. (Teł. w ł.) W  a 1 u t y  i  d e w i z yV 
Marki niemieckie 2.08— 2.07, funty szterlingów 207 000— 
199 750, dolary Stanów Zjednoczonych 43 400—42 750 Franki 
francuskie 2 830— 2 815, franki szwajcarskie 8 175— 8 075.

-  GIEŁD4 ZBOŻOWA W  POZNANIU z dnia 24. 3- -1923 
roku- Za 100 kg. w  ładunkach wagonowi ch. Dostawa zaraA 
Ceny dla handlu hartownego.

Żyto 92 000— 100000, Pszenica 170 000— 190 00u, Jęczmień 
brow. 88000—9300f* Owies 111000— 116000, Mąka - żytnia 
175 000— 185 000, Mąka pszenna 285 000— 310 000 ospa żytir? 
44 000, Ospa pszenna 46 000, W yka 125 000- 145 000, Pelusżka 
J30000— 15ÓŃ10, Ziemniaki fabr 8 000— 8 5tK), Groch polny 
110000— 130'100, Groch jad. 160 000— 180 000, Seradela 200 090 
—260 000, Tatarka 110000— 12OOOO, Łubin żółty 90000— 130noo 
Łubin niebieski 90O0O— 130 000. Dowozy zmniejszone, popyt

1



&-gX> w arca  1923 r. G  L  O  . P Ó M O S S S

Z wieczoru politycznego Cbrześc. Demokracji.
W  ponJedŁalek, dnia 26*go marca w wielkiej sali Hotelu 

Warszawskiego odbył się „W ieczór polityczny1* urządzony 
sitar aniem kola grudziądzkiego Chrześcijańsko=Narod ow ego 

■Stronnictwa Pracy.

Po  krótkiem zagajeniu przez wiceprezesa p. Jabłońskiego 
referat o obecnej sytuacji politycznej wygłosił p. poseł Albin 

Nowicki. W e wspaniałym, dwie godziny blisko trwającym 
referacie, mówca skreślił wszystkie fazy naszego życia poi i* 
tycznego, począwszy od wyboru pierwszego Prezydenta Pol* 
ski śp. Gabriela N a r u t o w i  c z a aż do dnia dzisiejszego. 
Wspominając o tragicznej śmierci byłego Prezydenta 
Gabrjela N a r u t ó w i c z a mówca niedwuznacznie potę* 
pił zbrodnię Niewiadomskiego, ■

W  dalszym ciągu poseł Nowicki skreśli wafuiiki w jakich' 
po śmierci śp. Prezydenta Narutowicza żyło państwo nasze i 
W Jakich też obrany został obecny rząd gen. Sikorskiego. 
Rząd ten pracuje na niezdrowych fundamentach, nie mając za 
Robą silnej większości polskiej, któraby temu rządowi i  jego 
pracy nadała charakter wybitnie narodowy polski. Rząd gen. 
Sikorskiego opiera się głownie na tak zw. mniejszościach na* 
fudow. w  skład których wchodzą obce nam i wrogie plemiona, 
jak Niemcy, żydzi, Białorusini, Ukraińcy itd. W  tem miejscu 
poseł Nowicki omówił szeroko szkodliwą dia państwa dzia* 
ialność ze. strony tych obcopłemieńców, zatrzymując się tro* 
chę dłużej na działalności mniejszości niemieckiej. Mówca 
zaznaczył dążenia niemieckie, zmierzające do utrzymania kolo4 
nistów niemieckch na polskiej ziemi, a godzące w odnośne pa* 
ragrafy Traktatu Wersalskiego, usiłowania niemieckie celem 
zatrzymanta języka; niemieckiego w sądach, urzędach ftp-, 
iw alki niemieckie o powiększenie szkolnictwa niemieckiego, je* 
dnem słowem catą krecią robotę Niemców, godzącą w żyw ot4 
ne podwaliny państwa naszego- Nie zapominał też poseł No* 
W eki o komunistach. Skreślił działalność, graniczącą ze zdra 
dą stanu ze strony różnych Dąbalów, Łańcuckich, Królików* 
skich, Toeplitzów i  innych, zaznaczając, że kluby*.sejmowe a 
gfównić Chrześcijańska Demokracja przeprowadz‘iły/'msta\ve, 
skazującą działaczy bolszewickich na wygnanie do Rosji bob 
Szewickiej, aby na ich miejsce sprowadzić do kraju se*k* i 
tysiące tych ofiarnych męczenników polskich, pokutującycn za 
polskość w różnych lochach i kazamatach bolszewickich. Po* 
seł Nowicki wspomniał też o działalno jci komuristów na grun* 
oie grudztądzk:m, wyrażając jednakże ufność, że patriotyczna 
ludność tutejsza nigdy nie da posłuchu zgubnym hasłom boi* 
szcwickirn.

Na podobnych to podporach spoczywa rząd gen- Sikor* 
skiego, przeciw któremu ętoją dzisiaj W oposycj! stronnictwa 
narodowe z  8=emki. Jakkolwiek strokiictwa narodo* 
We a między nimi Chrześcijańska Demokracja, zwalczają 
trąd obecny, który już na samyi? początku swej pra* 
cy  okazał niezrozumiałą pobłażliwość dla wybryków różnych 
ciemnych elementów lewicowych, to jednak w  zrozumieniu 
potrzeby ogólnej pracy dla narodu, uznają i  głosują za róż* 
wełni koniecznośdiaimi państwowemi. W  pierwszym rzędze 
rozchodzi się o zaopatrzenie inwalidów, wdów i  sierót po 
poległych, w  której to sprawie Chrześcijańska Demokracja 
■wraz z  obrońcą inwalidów, posłem Bigbńskm. dużo już zdzia* 
lała dobrego, Chrześcijańska Demokracja dążyła również u* 
silnie do zamknięcia granic państwa celem przeszkodzenia 
“wywozow i ży w o śc i, dzięki to której ustawie nastąpiły pier* 
wsze objawy potarrenią niektórych artykułów spożywczych. 
Polska posiada n:ezinierzone obszary żyznej gleby, bogate 
dary kopalniane, i niearozumiałem -jest więc obecna orgja dro* 
żyźńiana. Zawdz‘ęezać to można jedynie temu, iż dotychczas 
żywność w wielkich ilościach wywożono zagranicę, a pie* 
mlądzie stąd otrzymane szły dc obcych, zagranicznych banków 
i  rząd polski z tego wywozu najmniejszej nie miał korzyści- 
Dzisiaj, dzięki zamknięciu granic - i, zwiększeniu czujności 
straży granicznej, żywność ta zostanie w kraju, podaż stanie 
się większą wówczas nJż popyt i dlatego można m:cć uzasa* 
dnlohą nadzieję, że dqszl śmy nareszcie do zenitu drożyzny i 
odtąd nastąpi może 2 pewnemi jeszcze odchyleniami tenden* 
cja zniżkowa na artykuły p!erwszej potrzeby.

Poseł Nowicki skreślając obecne reformy finansowe i 
ekonomiczne mirćstra Grabskiego, któremu Chrześcijańska 
Demokracja nie chce przeszkadzać w pracy, o ile jest nadzieja' 
iż da ona skuteczne wyniki —  wspomniał o -konieczności pla* 
cenią podatków, jako o konieczności nfegącej: nas w dnżej 
m !erze wyprowadzić na drogę uzdrowienia stosunków gospo*

darczych, zaznaczając, iż nawiet bogate i  zwycięskie państwa 
Koalicji obciążają swych obywateli podatkami i to większymi 
niż u nas. Co do egzystencji różuych ciemnych i pokątnych 
instytucji bankowych, handlowych i pośredntczych, wyraził 
mówca nadztęję, iż przyjdzie niedługo chwila, kiedy runą one 
bezpowrotnie, oczyszczając nasze stosunki ekonomiczne. Po 
każdej wojnie następuje —  jak wyt aził się mówca — „Grim4 
derperiode11, lecz kiedy państwo wchodzi powoli ‘ na drogę 
sanacji swoich stosunków ekonomicznych, przychodzi potem 
„Krachperiode*1 ? tysiące lichwiarzy, czarnogiełdz-laży, po* 
kątnych kupców i pośredników, w końcu znienawidzonych pa* 
skarży, tuczących się krwią i potem biednej ludności, bankru* 
tuje i niknie raz na zawsze z powierzchni ziemi. O kupiec* 
tw ie naszern, które jak każdy inny stau potrzebne jest cało* 
ści państwa i w  dzisiejszej chwili skromnemu, zadawajniając 
się zyskami w. ciężkich nadzwj- czaj pracuje warunkach, —  
wyraził się mówca bardzo sprawiedliwie i pochlebnie.

Poseł Nowicki przy fońcu referatu swego wspominał je* 
szcze o doniosłym wielce dla rozwoju życia naszego fakcie — 
uznaniu granic państwa polskiego. Dotąd w niejednym zakre* 
ste pracy natrafiano na niezliczone trudności, z powodu otwar* 
tych t nieuznanych oficjalnie, granic naszych. Byliśmy dotąd 
państwem niezupełnym, nieukończonem jeszcze, jakby gma* 
chem bez śc:an i dachów. Obecnie wchodzimy na tory re* 
alne, na drogę ustalonej raz pokojowej pracy, stajemy w rzę* 
dzie państw ugruntowanycn, żyjących raz ustalonemu prawami 
i tradycją- Najlepszy nawet rząd nie zrobi wszystkiego, Je* 
żeli w w ielki!** dziele odbudowy państwa nie wezmą udziału 
obywatele. Dlatego też społeczeństwo nasze-znalazłszy się 
wobec doniosłych faktów ustalających egzystencję naszą, wo* 
bec objawów nastania prędoe lepszych czasów, powinno ca* 
lemi silami w z!ąść się do rozumnej, intenzy wnej i obliczonej 
na przyszłość i  dalszy rozwój państwa polskiego pracy, dla 
dobra i szczęścia Ojczyzny naszej oraz szczęścia i  dobro* 
bytu innych narodów Europy.

Wszechstronny j interesujący referat posła Nowickiego 
przyjęli zebrani z żywem uznaniem i  hucznemu .oklaskami- 
Pan wiceprezes kala Jabłoński w rozumnych słowach uzupeł* 
nif wywodV posła Nowickiego, wskazując m. i. na koniecz* 
ność poprawy bytu uboższej ludności Giudziądza, celem po* 
derwania skutecznie gruntu podatnego na przyjęcie zgubnych 
haseł bolszewickich. W ywiązała się następnie ożywiona dy* 
skusja, w której głos zabrai m, i. p- inż. Kunert. Mówca kry* 
tykująe wizytę O. Gonocchi‘ego we Wscfcoontej Małopolsce, 
uważa fakt teir za niepotrzebne wtrącanie się Stolicy Apostoł* 
skiej do naszych wewnętrrnych spraw- Doskonale odprawę 
p. inż. Kunertowi dał pułk- em. Z. Dobrowolski a potem refe* 
rent poseł Nowicki. P ierwszy mówca stanął na stanowisku, 
aż Stolica Apostolska mafąc pod swą pieczą wszystkie ludy 
katolickie świata, unosi troszczyć.się o* ich los, pozatem misję 
O. Genochi*ego uważa za pewn. rodzaju próbę załagodzenia 
waśni ! nieporozumień religijnych we Wschodniej Małopolsce- 
W yw ody p. Dobrowolskiego w tej kwestii uzupełni* Jeszcze 

ew trafny sposób poseł Nowicki*
Według wywodów -p. Kunerta, objawy potanienia róektó* 

n  oh artykułów spożywczych i pierwszej potrzeby podiodzą 
nie wskutek zamknięcia granic, którą to ustawy «-ząa absol” * 
tnie nie myśli ściśle przeprowadzać, lecz wskutek faktu, iż 
rolnicy, potrzebując t  wiosną pieniędzy na zakup nasion 1 
maszyn rolniczych, rzucili większe trochę niż zwykle ilość 
zboża na rynek. W  odpowiedzi poseł Nowicki zaznaczył m. 
i., iż gdyby nie zamkmęro granic, to prdducenci swój towar 
rzuc-Hby raczej na rynki zagraniczne i wyciągnęli % tycn 
transakcji cemriejszą walutę zagraniczną.

Przedstawiciel chrześcijańskich związków zaw odow ycflT f 
Nowak w związku z wywodami p. Jabłońskiego podnosi ko* 
nieczność opodatkowania się bogatszych obywał Grudziądza, 
celem przyjścia z wydatną pomocą biednej ludności naszego 
urasta. Na wniosek p. inż. Kunerta zebrani uchwalili rezo* 
lucję, aby rząd polski stanął energicznie w oorouie skazanego 
na śmierć biskupa Cieplaka i zażądał od rządu sowieckiego 
pełnego zadośćuczynienia.

Jakkolwiek zebranie skończyło się dopiero c godzinie 11 
w nocy, słuchacie wytrwali do ostatniej chwili interesując 
s’ę. żywo wywodami wszystkich -mówców. Podobne wieczo* 
ry polityczne —  jak wykazał wczoraiszy poniedziałek w- po* 
winny odbywać się regularnie, chociażby co dwa tygodn’e, 
apy wśród szerszych warstw ludności naszego miasta pogfe* 
bić myśl poiiiyczną i  wzmocnić zainteresowanie się sprawami 
bieżącej polityki.. o

lewa itliwwi ifera iiftps-ł
Po aferze w intendenturze wojskowej w Warsza­

wie namy do zanolowama nową w Nowym Dworze.
Szczegóły afery poda;emy za „Gaz. Por.":
Potentat warszawski, żyd Roter,. właściciel 4-ch do­

mów przy ulicy Grzybowskiej, placu na pi. Grzybow­
skim i młyna w Nowym Dworze postanowi? powiększyć 
swój miliardowy majątek kosztem skarbu państwa pol­
skiego.

W  tym celu zorganizował on sztrky agentów, do 
której należeli: Abra.n Jerozolimski Icek Topa, Mord­
ka Matysiak, Lejba, Binger i Sruł Wolffisz.

Przyobiecawszy wszelka pomoc na wypadek „wsy­
py"* polecił im wejść w kontakt z żołnierzami baonu ma­
gazynowego w Nowym Dworze, celem namówienia do 
kracu >eży z- magazynów4 mobilizacyjnych-

Plan był szczegółowo obmyślony-
Wyżej wymienieni agenci-żydzi zawierali znajomości 

z  źołmerzami, przeważnie w domu publicznym, stale u- 
ezeszczanym przez szeregowymi.

zazwyczaj taki agent zaczynał od kuszenia ofiary 
pieniędzmi

Podkreślił on zwykle, że rzad płaci tysiąc mk- za de­
kadę, podczas gdy można zarobić w tymże okresie mil­
ion. marek.

Nęcące te obietnice skusiły żołnierza Lewandow­
skiego, ślusarza.

Agent Jerozolimski, omotawszy swą ofiarę zaznaro- 
frńi Lew andowskięgo z planem operacyjnym, a wiec 

Itfał mu lupę i polecił zbadać plomby magazynu mobili-- 
,*acyjnego, a następnie zrobić szczypce do stemplowania
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plomb. Gdy były Juz gotowe, w  oznaczone! pcfrz® u- 
rndwiał się z L. i wciągniętymi do spółki żołnierzami, 
zakradano się do magazynu, gdzie kradziono zwoje ka­
bla miedzianego.

„Operacje" te robiono od zeszłego roku. Udawały 
się one tem łacniej, ile. Je Roter płacił żołnierzom regu­
larne. Ci zaś, przez skąpstwo>/wysyłaIi otrzymywane 
kwoty ro-dzmom. a tem samem hie zwracali na się uwa­
gi wystawiłem życiem, bądź rzucaniem p;eir*-azm’ na 
cele nieprodukcyjne. t Aliście dnia 14 bm. jeden z konfi­
dentów* policii zawiadomił komendanta poi. w Nowym 
Dworze, że z miasta, w stronę Warszawy wyjechał 
wóz z kradzionym kablem.

Komendant policji zatelefonował do H-go komrnr- 
jatu, obstawiono rogatkę i istotnie wóz zatrzymano.

Wszczęto dochodzenia, i cała afera Pomysłowego 
Rotora się wykryła.

Nadmienić wybada, że plomby j stemple były tak 
dobrze podrobione, że mimo licznych rewizji w  maga­
zynie — kradzieży nie zauważono. Komendant zaś 
baonu, gdy go o wykryciu afery zawiadomiono - -  nie 
chciał wierzyć- Dopiero szczegółowe zbadanie zawar­
tości magazynu ujawniło, że istotnie skradziono 3-600 ki­
logramów kabla, który, nabyty bodaj w  1920 roku, 
przedstawiał wartość 163-ch milionów mk.

W  sprawie tej aresztowano 12-tu szeregowców, któ­
rych osadzono w  wiezieniu woiskowem, oraz wszyst­
kich na wstępie wymienionych żydów.

Herszt bandy — Roter — zbiegł zagranicę.
Majątek jego obłożono aresztem na pokrycie strat, 

skarb więc praw dopodobnie uzyska kompletna kompen­
satę, b

n

Kwest ja obron v antygazowej
staj-e się u nas coraz to bardzięi aktualną. Koniecznie 
należy, aby społeczeństwo cale zainteresowało się po­
wyższą sprawą i przyczyniło się — we własnym zresz­
tą interesie życiowym — do pontnożema funduszy na ce­
le utworzenia instytutu przeciwgazowego.

Kto zna z doświadczenia szkodliwość rozmaitych 
gatunków gazów trujących, kto choćby zaledwie kró+ki 
czas cierpiał pod wpływem owych elementów w  czasie 
wojny, ten z pewnością dołoży wszelkich starań i sił, a- 
by kwestja gazowa stała się najpopularniejszą. — Nie­
stety, że chwilowo u nas tego zrozumienia me ma, spo­
łeczeństwo na Pomorzu nie zdaie sobie z tego sprawy, 
że w ciągi4 dwuch godzin cały teren pomorski, stanie się 
pastwą licznych Niemieckich eskadr lotniczych, zaopa­
trzonych w bomby napełniane straszliwą cieczą w 
mniejszej lub większej ilości, a zamieniającej się przy 
wybuchu pod wpiywem rozgrzanej opony w ęaz-

Każdą inną katastrofę możnaby zaliczać do mniej 
straszliwych, ale stan rzeczy, istniejący podczas obłoże- 
nia danego terenu gazem daje chyba przedsmak końca 
świata. Wszehrie życie ustaje, oddychark najlżejsze 
sprowadza straszliwe derpienia płucne i oczne w prze­
ciągu kilku zaledwie minut.

O skutkach straszliwych gazu będziemy sR zresztą 
szerzej rozpisywali w następnych numerach „Głosu Po­
morskiego", aby społeczeństwu przedstawić całą zgro­
zę wiszącą szczególnie nad naszą najbardziej wysuniętą 
na północ i między granicami nieprzyjacielskimi wci­
śniętą dzielnicą.

Teraz przypatrzmy się, w jaki sposób postąpiła pro­
paganda ańtygazowa naprzód w inych zachodnich pań­
stwach.

Na temat powyższy referował wczoraj n* sali Ma­
gistratu p. kpt. F a r u s e l a .  Z referatu pocłalemy poni­
żej ważniejsze .zdania, dotyczące obecnego stanu w 
kwestji gazowej w  poszczególnych państwach.

Na pierwszym miejscu najintenzywniej zajmują się 
sprawą obrony antygazowej S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  
które, jak w sobotnim numerzo „GiOsu“ zaznaczono, 
wynalazły specjalną maskę gazową nr. 19. Jest to ide­
alna wprost ochrona przeciw atakom boiowym gazów 
trujących. Najdoskonalszą była dotychczas maska ga­
zowa „Masąue-Tissot." Stany Zjednoczone udoskonali­
ły _wzór francuskiej maski i wprowadziły w swej armji 
najnowszy model maski nr- 19. Jest ona wygodne da 
noszenia, nie,nastręcza tyle trudności przy wkładaniu na 
twarz, a przytem — co najważniejsze — zwiększyła a- 
gromnie zabezpieczenie przeciwgazowe.

Oprócz powyższego wynalazku Stany Zjednoczone 
posiadają liczne laboratofja chemiczne, wyższe szkoły 
i pułki chemiczne. Praca ta dokonaną została metyle 
Drzez rząd, jak głównie przez uświadomione społeczeń­
stwo amerykańskie.

W  N i e m c z e c h  powstały liczne organizacje mające 
na celu utrzymanie i udoskonalenie stanu lotnictwa. Ka­
żdy oficer, podoficer i szeregowiec rezerwy zajmuje się 
tam intenzywnie propagandą utworzenia wielkiej armii 
chemicznej. Społeczeństw 5 niemieckie widzi i odczuwa 
tu na każdym kroku, 'że ich przyszłość leży w  lotnictwie
1 w  udoskonaleniu środków technicznych wojskowych,
— U nas niestety tego zrozumienia niema, i nie będzie 
prędzej, aż nas nie nawiedzi klęska straszna klęska 
gazowa, a wtedy będzie za późno ratunku szukać Ł . . 
hit u nas Polak zawsz? mądi y po szkodzie.

Obecny stan organizacji lotnictwa niemieckiego 
przedstawia się następująco: 1 armia, składająca się z
2 korpusów i trzech dywizji posiada na każdą dywizję Ł 

. 24 dwupłatowce, na całą armję 406 przeszło dwupłatowy
ców. Naczelne^ dowództwo niemiectoe farezerwowało 
dla siebk nieokreś’oną liczbę aparatów. Są to jedynie 
liczby uficialne. Pómimo jednak istniejącej konroli . 
państw Ententy Niemcy budują aparaty typu handlowe­
go. które się dadzą w krótkim czasie zamienić na woj­
skowe; potrzebne jedynie są drobne przeróbki. Bolsze­
wicy zawarli dnia 3. 4. 1922 r. umowę z Niemcami, na 
mocy którei ci ostatni zaopatrzyć muszą 180 pułków so­
wieckich w materiały techniczne. Sztab niemiecki zobo­
wiązał się utrzymywać' na zachodniej granicy państwa 
niemieck ego w razie wojny 18 dywizji piechoty i dy w. 
jazdy W  razie wojny ubą. państwa wystawia każde 
jmj 7 milionów żołnierza wyćwiczonego \ zaopatrzonego 
w  najnowsze środki techniczne.

B o l s z e w i c y  posiadają 4 pułki chemiczne 'gaz,), 
pouc as gdy Poisk? zaledwie jeden bataljoii. Oprócz 
tego istnieje w  Moskwie wyższa szkoła chemiczna.

L i t w i n i  posiadają jeden batabon chemiczny, * 
armję przez Niemców doskonałe zaopatrzoną w nociski 
gazowe. Posiada ą oni prócz tego aparaty lotnicze t. 
zw. „olbrzymy", których silniki pędzą 22 km na godzinę, 
wiozą 12 pasażerów zc sobą i są zdalne do zabierania 
prócz tego 1 tony ładunku (bomb gazowych!

C z e c h o s ł o w a c j a  posiada 6 baonów chemicz­
nych, oprócz tego sześć wyższych kursów 6-miesięcz- 
nych. ■ e

F r a n c j a  posiada specjalny podsekretarjat stanu 
dla gazu.

Stany Zjednoczone posiadają specjalne oddziałs 
wojskowe, przeznaczone do obrony antygazowej. W  r. x 
1922 bczyły oddziały te 200 oficerów, 200 00 szerego­
wych, 2000 chemików i 1500 spęd?listów; były one 
przeznaczone do natarcia i obrony.

A iak się u nas przedstawia kwestja obrony przeciw­
gazowej?

Obecnie posiadamy w Polsce maski gazowe nie- 
miecliego, rosyjskiego, austriackiego, francuskiego po­
chodzenia- Są to przeważnie typv przestarzałe, nie na­
dające się dc walki z gazami. To jest cały nasz ma­
jątek . . .

We wojnie boiszewickie* widzieliśmy, że lotnictwo 
nasize odegrało wybitną bardzo rolę. Uznawali to zre­
sztą często oowzewicy sami. którzy nie posiadali .wten­
czas takich środków.

Nie powinniśmy sie jednak dać uprzedzić przez pań­
stw- mniejsze, jak I ,itwa itd., która bądź ta bądź dalej 
.stąpiła naprzód, maiąc już doskonale zorganizowani* b?«
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‘jaljoii chemiczny i armję zaopatrzoną we wszelkie środ- 
tfci techniczne najnowszej ery. W  stosunku do innych 
państw Polska za mało czyni pod tym względem.

Z tych to powodów zawiązał się w  Warszawie ko- 
jftiitet przeciwgazowy,, któremu podporządkowane od­
działy miejscowe komitetu przeciwgazowego. I u nas 
W Grudziądzu utworzył się taki oddział z p. dr. S u j ­
k o w s k i m  na czele; wykładami o gazach idt* służyć 
tędzie każdego czasu grudziądzki korpus oficerów ga- 
*ovych.

Aby jednak propaganda ta doszła do iaknajsizerśzych 
kół obywatelstwa, potrzeba tu koniecznie współpracy 
szczególnych  zarządów związków zawodowych, or-

fanizacji społeczno-narodowych, towarzystw rozmaj- 
gch. Każde z tych towarzystw związków itd „ któreby> 

pragnęło mieć u siebie wykład o gazach, powinno się 
Sgłosić do prezesa oddziału grudziądzkiego p. dr. Suj­
kowskiego (ul. Wybickiego).

Sądzimy, że Sipołeczeńśtwo tycb kilka słów weźmie 
i  od uwagę i przyłączy się do wielkiej akcji przeciw­
gazowej.

Przwtswaaie 
na przyięde Prezydenta nzeczypospdlitei

Przybywając na północne Pomo)ze, któie dotychczas od 
Czasów pierwszego rozbioru nie gościło najwyższeg, dostoj® 
Sttika Rzeczypospolitej, Prezydent Państwa jako pierwsze, 
Zwiedzi miasto Tczew, w dniu 24=go kwietnia-

Miasto poiożone —  jak piszą nam z Tczewa —  w odległo' 
le i  25 kilometrów od otwartego morza, lecz przegrodzone od 
Jiiego terenem rządzonego nadal przez hakatę Gdańska, z nie® 
cierpliwością oczekuje przybycia głowy Państwa, który, jak 
się dowiadujemy, w pierwszym rzędzie zamierza zw iedzić 
tereny projektowanego portu Rzeczypospolitej na Tczewskich 
Łąkach, mającego w zupełności zastąpić nam Gdańsk i dzięki 
olbrzymiemu wykorzyst. energji wodne] przy śluzie z W isły 
do projektowanego kanału moiskiego ma się wysoko rento® 
Wać już w trzy lata po rozpoczęciu; budowy. Prócz terenów 
przyszłego portu Prezydent Państwa ma zwiedzić Szkołę Mor® 
ską tczewską i  zakłady gospodarki miejskie]. W  mieście i 
powiecie panuje radość, że gród Sambora, który, jak tu wie® 
rzą, niegdyś konkurencją swą pozbaw1 Gdańsk żądła, będzie 
tniał sposobność okazać swą polskość i  swe plany na dobro 
całej Rzeczypospolitej najwyższemu dostojnikowi Państwa.

— * *  PIERW SZY POLSKI KLUB YACHTOW CÓW  W  
GDAŃSKU NA PR Z :’JĘCIU PREZYDENTA ST. WÓJCIE* 
CHOWSKIEGÓ W  GDYNI. Jak Się dowiadujemy pierwszy 
Polski Klub Yachtowy (Gdańsk) wyśle w  dniu 29 kwietnia na 
redę guyńską dla powitania Prezydenta Reczypospolitej p. 
St- Wojciechowskiego yachty żaglowe „Iia lkę“  I „W itold".

Wielki Tydzi|ń.
Od parne działku, mamy już Wielki Tydzień, ą % nim 

idą różne obrzędy i tradycje kościelne, zwiastujące bli­
ską chwilę zmartwychwstania Chrystusa.

Pierwszym diiiem Wielkiego Tygodnia jest Niedzie­
la Palmowa- zwana u ludu w niektórych stronach nie­
dzielą „wierzbną“ ze względu na tradycję święcenia w 
ten dzień gałązek wierzbiny, zwanych popularnie ,pal- 
mą, *’*

Po poświęceniu palmy, co odbywa się według sta­
rego liturgicznego obrządku, wyrusza z kościoła proce­

s ja  palmowa, na pamiątkę tryumfalnego wjazdu Zbawi­
ciela wśród palm i zieleni do Jeruzalem.

W  Niedzielę Palmową czyta nam Kościół święty o- 
pis męki i śmierci Zbawiciela według Ewangelii św* Ma­
teusza,

W  Wielki Wtorek we Mszy św. iest również opis 
męki według św. Marka, w Wielką Si odę według św. 
Łukasza, a w Wielki Piątek, w dniu śmierci Chrystusa, 
daje Kościół opis naocznego świadka śmierci Zbawiciela, 
manowice św. Jana, stojącego pod krzyzem wraz z 
Matką Bolesną.

W  Wielki Czwartek na znak żałoby milkną wszyst­
kie dzwony. Kapłan rozrzuca po ołtarzach kościelne 
przedmdoty, zaś w  wielkich stołecznych katedrach utrzy - 
mywana jest piękna tradycja umywania nóg dwunastu 
starcom, dokonywana przez biskupów i dostojników ko­
ścielnych, a po katolickich dworach królewskich przez 
panujących.

W  Wielk! Piątek zaczyna się rówmeż inna pięk­
na tradycja, a mianowicie Groby Chrystusa. Pięknie 
przybrane i oświetlone, nieraz przez honorową straż 
wojskową urozmaicone, ściągają Groby Chrystusa tysią­
ce wiernych, którzy oddają hołd utajonemu w św Sa­
kramencie Zbawicielowi. Im wivksze miasto, im bo­
gatszy koścół i parafja, rem piękniej wypada ta prze­
piękna tradycja kościelna, którą pamiętamy od najdaw­
niejszych lat dziecięcych.

Z tradycji kościelnych wymienić jeszcze należy tak 
zw  „Ciemną Jutrzmę1*, czyli odśpiewanie 13 psalmów, 
przy świetle 13 świec, w czasie czego po każdym psal­
mie gasi się jedną świeczkę na pamiątkę, jak apostoło­
wie opuszczali kolejno Chrystusa w czasie jego przejść 
krzyżowych. Ostatnią 13-tą palącą się świecę, chowa 
się potem za wielki ołtarz.

Najdonioślejszą uroczystością w  Wielkim Tygodniu 
jest rezurekcja, urządzana w  niektórych kościołach W 
sobotę popołudniu lub wieczorem, chociaż najstoso­
wniejsza porą do rezurekcji jest godzina 6—7 rano w 
[Wielką Niedzielę.

Podczas tej uroczystości Sakrament św. wraca z 
GiObu ao wielkiego ołtarza na znak Zmartwychwstania 
Chrystusa, a wszystkie dzwony kościelne biją radosnymi 
głosem tryumfujące „Alleluja.*1

Miłe więc i drogie każdemu katolickiemu sercu, są 
tradycje kościelne w Wielkim Tygodniu- Pamiętamy'je 
od dzieciństwa, pamiętają je ojcowie i dziadowie nąsi i 
pamiętać je będą, przyszłe pokolenia nasze- Wiara świę­
ta przetrwała wszystkie czasy i trwać będzie aż do 
słsańczenL świata, " —o.

P a a i ę t a j a y  o o b i w ^ z i i m
— j ,— .— ,— _ — — — _ _

p o p i e r a n i u  I n w a S i d ć w !
_ * *  SKŁADKUIM if NA INW ALIDÓW  WOJENNYCH.

Sieroty i wdowy po naszych dzielnych poległych żołnie­
rzach .i okaleczali, nędzą materialna gnębieni, inwalidzi wy® 
ciągają ręce swe ao was, którzy jesteście zdrowi i nie odczu® 
wacie tej nędzy, jak oni. Łzy gorzkie stanowią ich napój — 
a okruchy starego chleba ich pożywienie.

Pamiętajmy, że oni stanowili ongiś silny wal przed za® 
głada czerwoną —  byli kwiatem, narodu — a dziś są nędza® 
rzami. ,

— * *  OFIARĄ UCZC1JC1E INW AtID Ó W . Niech.na widok 
inwalidów wszystkie serca podnoszą się w dziękczynieniu, 
ntech starzy pocnylają głowy, niech dzieci biegną z pozdro® 
wientem miłem, niech każdy spieszy z pomocą i niech wszy® 

scy salutują w duszy, w zachowaniu się calem tę najwyższą 
odznakę oohaierstwa — inwalidztwo.

(Ks. Lutosławski —  „Najwyższa oznaka**).
Składki na inwalidów wojennj ch przyjmuje administracja 

pisma naszego-

iwipse fa wliieil.iieiszycfi.
Zbliża się Wielkanoc; święta, w których do sutego stołu 

zasiadają rodziny, dzieląc się święconem jajkiem w nastroju 
uroczystym i serdecznym-

W  uroczystej tej Chwili nie mi&libyśmy zupełnego spokoju 
i zadowolenia, jeżeliby trapiła nas myśl o tych najbiedniej® 
szych, których nie stać nawet na tę najpiękniejszą tradycję 
świąt W ielkiej Nocy jajko święcone-

Iluż to jfest takich, którzy domu nie mają, samotni, biedni, 
nieszczęśliwi, lub biedacy liczną rodziną obaiczeni, i dla któ® 
rych zbliżające się, święta nie stanowią bynajmniej przed® 
miotu radości, lecz przygniata ich raczej troska, że swym naj® 
bliższym nietylko jajka wielkanocnego i kawałka wędliny, ale 
najwet chleba suchego kupić nie będą mogli.

Niechże więc obywatelstwo nasze pomyśli zawczasu o 
pi zygotowaniu choćby najskromniejszego „Święconego** dla 
tych najbiedniejszych naszęgo miasta^

W  dniu wesołości -wielkanocnej,- otrzyjmy choćiaż na 
chwil ę_ łzy  cierpiących, sprawmy im choćiaż krótka chwile 
radości, to kiedy dziwony wielkanocne ogłoszą tryumfalnie 
„Alleluja**, poczujemy w- sercu błogą radość ze spejnienta do® 
brego Uczynku.

Złóżmy więc czemprędzej ,,grosz ofiarny** na Wielkanoc 
dla najbiedniejszych, a wtedy ze spokojem | czysiem sumie- 
ulfcm soożywać będ/'emy dary Boże w tej uroczystej chwili.

Zwracamy się ź  go-ącym apelem dc zarrn żniejszych oby® 
wat cli naszego miasta aby w zrozumieniu biedy } nędzy licz® 
nych rodzn i  jednostek pósyeszyli co rychło t wydatną po­
mocą na sprawienie „święconki** dla najbiedniejszych-

Wszelkie dary, o ile możności pieniężne przyjmuje z 
wdzięcznością Redakcja „Głosu Pomorskiego". Z dniem dzi­
siejszym otwieramy rubrykę składek na „święconkę** d li bić® 
dnych miasta Grudziądza-

*  *  *

Na „święconkę** dla biednych miasta Grudziądza złożyli; 
„Drukarnia Pomorska** 100 000 marek, (50 000 marek do roz® 
porządzenia Konf. Pad Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, 
50 000 do rozporządzenia p. wiceprezydenta Krobskiego), dyv. 
Poszwiński 25 000 marek, wicedyr. Waligórski 10 "00 marek. 
O dalsze składki prosimy-

WradoMoścj bieżące.
K a le n d a r z  s Środa Sykstusa p. Wschód słońca 5.48
zachód 6.24 Wschód księżyca i . 19 zachód 3.31;

&  ■
MUZEUM otwartą w środy i soboty od 12 -2, w nie­

dziele i święta od 11— 2 yoclz.

81BLJOTEKA I CZITFI NIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od gocŁ. 5— 7. dla cteleoi w środy i so­
boty od godz. 4— 5.

sb
— * *  Z  TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w e  w t o r e k  

przedstawienie popularne „ P a n i e n k a  z  O k i e n k a * ' .  Ce® 
ny do połowy zniżone- Sztuka napisana na tle starego Gdań® 
ska z przepięknemi dekoracjami i kostiumami, ciesząca się 
niebywafem powodzeniem. Ze względu na ostatnie przedsta® 
wienie Dyrekcja chcąc umożliwić przybycie do teatru 3zer® 
szym warstwom społeczeństwa, ceny miejsc obniżyła do po® 
łowy* Bony ważne.

W  ś r o d ę  ostatnie widowisko przed świętami ,,D Ia  
s z c z ę ś c i a " ,  wstrząsający d . głębi duszy dramat Sb Przy®' 
byszewskiego. Ceny miejsc zniżone

W czwartek, piątek t sobotę widowiska zawieszono.
W  l=sze ś c i ę t o  w i e l k a n o c n e  odegra Teatr Miej® 

ski sensacyjną komedie Kiedtzyńskiego p. t.i „ C z y s t y  In® 
t e r o s "

W  2=g;e ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e  2 przedstawienia. 
Po południu o godzinie 3 i pół „ U r w i s " ,  Katerwy, wteczo® 
rem o godzinie 8®mej ,. K o n t r o l e r  W a g o n ó w ;  S y p i a ł ®  
n y  c h", wspaniała farsa Bissoua,

Sprzedaż biletów już .czynna w' składzie cygar, u n. W  a® 
wrzyniaka, Plac 23®go Stycznia 29, —  Telefon 208.

— * *  NA NAJWYŻSZE SZCZYTY ARTYZMU. Miarą po® 
gipdzietii! artysty jest uznanie dlań publięzności, któremu za*

zwyczaj towarzyszy uznanie fachowej krytyki. Do tego ro® 
dzaju artystów, będących ulubieńcami publiczności i  kryty* 
ków należy bezsprzecznie znakom'ta śpiewaczka scen zagra* 
nicznych Jf A L  I N A C Z A R L I Ń S K A ,  występująca obec® 
nie z ogromneni powodzeniem w Zagłębiu Saary. Posłuchaj* 
my, co pisze fachowy krytyk toiuńskiej „Die Presse" z 23=go 
października i919 roku, a więc w pierwszych miesiącach wy* 
zwolenia stolicy Pomorza z rąk niemieckich: „Koncert rov’
poczęła H - . C z a r l i ń s k a ,  wielbiona artystka gdańskiej o* 
pery, odśpiewaniem arii z opery „H-anina**, Moniuszki. Już 
w tym pierwszym utworze wystąpiła śpiewaczka jako, okre* 
ślona, wybUna osobistość o silnym temperamencie, która wszy 
stkiemu własny, artystyczny charakter nadaie i  z takim za* 
pasem środków głosowych, które przez wzorową metodę wy* 
bornie postawione, pozwalają jej całą skalę od pianissimo do 
fortissimo, od łagodnego aż do namiętnego wybuchu z naj® 
większą M w ością  przebiegnąć, wspinać się na najwyższe 
szczyty, a zawsze w pięknych tonach głosowych, zawsze z ar® 
tystyczną, niemal klasyczną miarą**. H, C z a r l i ń s k a  wy® 
stąpi y Grudziądzu z ramienia „Imprezy artystycznej** w dn'ii 
6 kwietnia w sali Teatru Miejskiego. Bilety zamawiać mo* 
żna w składzie cygar p. Wawrzyniaka, Plac 23=go Stycznia 
Po H- Czarlińskiej wystąpi w naszem mieście wspaniały ba* 
ryton opery warszawskiej S* B o g u c k i -

— * *  SKLEPY W  OKRESIE PRZE DŚWIĄTECZNVM. Mis
nTsterjum pracy i  opieki społecznej — na skutek wystąpienia 
Stow. kupców polskich — zezwoliło, by w okresie przedświąa 
teczrym (w  dn. 26— 30 marca) sklepy były otwarte do godz. 
9=ej Wieczorem, przyczem ilość godzin nadliczbowych dla po­
szczególnych pracowników nie może przekraczać 2 godzin 
na dobę. \

— * *  ŚWIĘTA WIELKANOCNE W  URZĘDACH PAŃ» 
STW OW YCH. Z okazji świąt wielkanocnych w dniu 30 bm. 
służbowe zajęcia w urzędach państwowych trwać będą do go­
dziny 12®tej w południe, począwszy zaś od wielkiej soboty, 
oraz 1 i 2 kwietn. dni te będą wolne od zijęć urzędowych* 
W związku z okresem świątecznym wydano zarządzenia do® 
zwalające udzielania personelowi urzędniczemu i wojskowym 
urlopów świątecznych od 29 do 1 kwietnia włącznie. Ilość 
jednak urlopowanych nie może przekraczać 50 procent ogól® 
nego stanu urzędników-

— * *  ZAKAZ STRZELANIA NA W IW a T- Wobec zbliża® ' 
iących się świąt W ielkiejnocy komisarjat rządu wydal zarzą® 
dzenit- komendzie policji, aby winnych w: okresie świąt strze® 
laniny na wiwat z broni palnej, petard i materiałów wybu® 
chowych z całą surowością pociągaia dc odpowiedzialności 
sądowej, a jednocześnie zabroniła sprzedawania kalichlori® 
kum bez recepty lekarza.

— PRACOWNI CY  PAŃSTW O W I OTRZYMAJĄ PEN* 
SJĘ KW IETNIOW Ą 28 MARCA- Mimsterjum skarbu zawia* 
domtło wszystkie urzędy, że zgadza »ie na wypłacenie pra* 
corwnikom państwowym pensji kwietniowej w dniu 2i* om-

— %  TANI CHLEB DLA MIAST. 17 marca odbyła się w| 
Poznaniu konferencja w sprawie ułożenia planu zaopatrzenia 
miast w  mąkę na warunkach kredytowych.

Na konferencji tej Główny Urząd Żywnościowy W Pozna* 
nfu podjął się pokryć całkowicie zapotrzebowaniŁe mąki na 
okres od dnia 20 bm. do1 20 kwietnia br. wódług Ilości zgłoszo* 
nych przez miasta reprezentowane na konferencji.

Układ powyższy obejmuje miasta uastępujące; Warszawa'; 
Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa, Częstochowa, Radomsk, Piotr* 
ków, Białystok Łódź, Lublin, Radom, Włocławek, Lwów, Kra* 
ków, Oświęcim, Jaworzno, Nowy Sącz, Zakopane t Now. Targ, 
Sprawę aprowizacji miast Wielkopolski t Pomorza odłożono 
do specjalnej konferencji.

W  myśli układu poznańskiego, miasta wymienione zapc® 
trzebowanie na miesiąc następny muszą zgłosić bezpośrednio 
Głównemu urzędowi żywnościowemu do 10. 4■ br. Prócz 
tego na konferencji ustalono rozmiary kredytów otwartych 
dla wszystkich miast z terminem 30 dniowym od daty7 wysta® 
wienia rachunku. (A  więc poczekamy jeszcze ! Przyp. Red-)

—* a! P O D R O Ż E N I E  C H L E B A .  Z powodu dal® 
szej zwyżki ceny za mąkę żytnią (o  10 000 marek) chleb o® 
becnie. kosztuje 2 700 marek.

_ _ * *  WĘDLINY I JAJA TANIEJĄ- Z W arszawy donoszą, 
że wkrótce zostanie obniżona cena wędlin. Na razie wędliny 
stajnieją przeciętnie o 1000 marek na funcie. Obniżka ta jest 
w związku ze spadkiem cen żywej wagi wieprzów na rynku 
miejscowym.

Pisma warszawskie donoszą; Jaja tanieją w dalszym 
ciągu. Od. poniedziałku w  handlu hiutownym nastąpi dalsze 
onniżenie cen jaj.

—* *  POD UWAGĘ JADĄCYM DO GD IŃSKA, Zdarza się 
często, że na podstawie umowj7 pojsko®gdańskicj (Dz. Ustaw 
nr. 16 z  r. 1922) udaiią się obywatele polscy do Wolnego Mia® 
sta Gdarska na wykazy osobiste, których termin .ważności, 
uwidoczniony na wykazie, już upłynął. Osoby te wydalają 
wiacize Wolnego Miasta Gdańsica, uważając za nieważne wy* 
kazy osobiste. Zleca się więc, aby wszystkie osoby, chcące 
się udać do Wolnego Miasta Gdańska, zaopat.zyły sie u wla* 
ściwych władz we ważne dowody osobiste wzgl. postarały 
sie o przedłużenie terminu ważności wykazu osobistego, o 
ile nie posiadają wykazów osobistych bez|erminowych-

— * *  O ZALICZKI DLA WOJSKOWYCH- Według naae* 
słanych informacyj ministerstwo spraw wojskowych roz po* 
czeło starania w ministerstwie skarbu, aby, nie czćkailąc na 
nową ustawę o uposażeń lach pracowmkówi państwowych, roz* 
poczęło wypłacać pożyczki w wysokości dwumiesięcznej oen* 
sji, ze względu na zbyt szczupłe zaaoby centralnego funduszu 
pożyczkowego. Pożyczki te miałyby być snłacane w  ciągli 
dwóch lat- Spr awa bęazie przedmiotem narad jednego z naj* 
bliższych posiedzeń Rady ministrów- ,

- * *  ZJAZD AKADEMIKÓW POMORSKICH. P ierwszy 
zjazd akademików pomorskich odbędzie się 1£ t 19 kwieraia 
1923 r w  Taruuiu. f

— 1*** PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ I TELE* 
GRAFICZNEJ- Mmisterstwo Poczt i Telegrafów opracowało 
nową taryfę pocztowo*telegraftczną, która ma być zaproWa* 
dzona od 1 kwietnia- Wszystkie stawki taryfy obecnej będą 
podwyższone o bliskc 100 proc. List zw yk lj będzte koszto* 
wał 500 mk., polecony 1000 mk., pocztówka 300 mk. druk’ 
mainiższej wagi ,100 mi.,, paczka wag:Ł nie s iece j niż kilogram 

&
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[000 mk-, do 15 kilogramów 15 tys. mk-, dc 20 kg. 25 tys. mk. 
Słowo w  depeszach zwykłych kosztować będzió 50u mk-, naj* 
niższa opiata za depeszę 5 000 mk., depesze terminowe a razy 
droższe* Opłaty za rozmowy telefoniczne będą podwyższone 
około 60 prbc.

— * *  NOW A TAR YFA  TELEGRAFICZNA I TELEFOMI* 
CZNA POMIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSKIEM z wyjątkiem 
Górnego Śląska wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia. Opłata 
za wyraz w telegramie wynosić będ^e 250 marek, najmniej* 
szy telegram —  2 500 mk. 3*nrnutowa rozmowa telefoniczna 
tu odległość 25 km. kosztować będzte 1 000 marek.

— * •  NIE BĘDZIE PODW YŻKI CEN TYTONIU. Spudzit* 
Wane po< wyższenie cen tytoniu i  papierosów z  dniom 1 kwie* 
tnia —  iak się z wiarogodnego źródła dowiadujemy -  naj* 
prawdopodoiniej nie nastąpi. Rząd bowiem liczy się powa* 
in ie ze stagnacją, jaka panuje w  głównych składnicach i tra* 
fkiach od ostatniej podwyżki. W  trafikach zalegają całe stosy 
tytuniu t papieiosówl.

Podziękowania.
- > *  ŃA fU C H N iĘ  LUDOW Ą złożyli: Cech piekarski

łS8 chlebów, Stanisław Sadłowski 10 000 marek gotówką i 2 
ctr- kartofli, p. Szydłowski 30 00 marek. Ofiarodawcom skła* 
da podziękowanie Kuchnia Ludowa.

PODZIĘKOWANIE. Pan Dunkier, właściciel firmy 
„Źywnopol“  (Pomorska Centrala opałowa i żywnościowa) w 
Grudziądzu przy Placu 23 Stycznia 11 ofiarował Sekretarja* 
fowt Okręgowemu Związku Onrony Kresów: Zachodnich 5 
(pięć) ctn- węgla.

Za tak hojny dar składamy niniejszem serdeczne podzię* 
wantę.

(— )D r .  K - M a i ,  (— ) St. Ku d 1 i c k i
Prezes Zarż. Okr. Z. O. K> Z. kierownik

e. ' . Ruch’ towarzystw*
— (rt) TO W ARZYSTW O  ŚPIEW U „LUTNIA**. Dzisiaj we 

Wtorek, dnia V  bm. i w  piątek, dnia 30 bm. lekcje nie od* 
będą się. Przyszłe lekcje odbęd* się w® wtorek, dnia 3 kwie* 
tnia dla chóru męskiego, a w piątek, dnia 6 kwie Inia dla chó* 
m  mieszanego. Zarząd.

Z Pomorza.
—-•*  TORUŃ, (Napady uliczne). W  ostatnich dniach 

wbczorem  nieznany osobnik napadł na przechodzącego około

fzeźui miejskiej dozorcę wałowego i fortu Czarnieckiego. Spra 
wca zabrał mu 245 000 marek i portfel z rozmaiteani doku* 
memami.

Drugiego napadu —  w tym wypadku był to niezawodnie 
akt zemsty —, dokonało kilku osobników na niejaką Białecką 
zair.. przy ul. Kochanowskiego. Silnie poturbowaną musiano 
odstawić do szpitala miejskiego* W  związku z napadem oo= 
licja przyaresztowała trzy osoby.

BRODNICA. (Samobójstwo) W  ub- piątek przed poł- 
odebrał sobie życie przez powieszenie mistrz rzeźnicki Klems 
pahn. Samobójca był od dwóch miesięcy wdowcem i  pozo* 
stawia troje dzieci, najstarsze 5 lat-

— * *  NOWEMIASTO. (T*wo miłośników sztuKlj. Dnia 
21 bm-powstało tu towarzystwo miłośników1 sztuki i  sceny. 
Powstaniu nowej placówki kulturalnej należy przyklasnąć tem= 
bardziej, iż inicjatorowie n!e zawierzają pracy ograniczyć je* 
dynie ao urządzania przedstawień -  lecz celem samokształ* 
cenią zamierzają utworzyć kurs dramatyczny. Wowopowsta* 
łemu towarzystwu życzym y „Szczęść Boże**.

—I®  TUCHOLA. (Unieważnienie wyborów do fęjmiku po* 
w atow ego). Niemcy, czując *lę pokrzywdzeni przy wybo* 
rach do sejmiku, stawili wniosek o unieważnienie wyborow- 
Sąd wojewódzki w  Toruniu przyjął to do wiadomości i uznał 
wybory te za nieważne.

1* *  TCZEW. (Gra hazardowa). Za uprawianie gry 
hazardowej w karty na jednej z sal restauracyjnych w Tcze* 
wie, skonfiskowano grającym 100600 marek Sprawi odkuto 
do sądu.

Z cale; Polski.
•*~w  W ŁOCŁAW EK- (Z  kroniki wypadków). Przed kil* 

Jtu kniatni w maj. Łąki Markowe, gm. Pyszkowo s nieokre* 
śkmej dotychczas przyczyny zapalił »tę stóg słomy, w ilości 
około 80 wozów i  spłbnął w przeciągu godziny. Na miejsce 
pożaTu przyb iło  kilki, drużyn straży pożarnej z bliskich gmin

Służąca, pehrąca obowiązki n, jednych państwa, uśpiła 
swą panią proszkiem nasennym, poczem dokonała kradzieży 
bielizny L garderoby, wartości 8 milionów marek i zbiegła.

—•* ! ŚMIGIEL. (Znalezione zw łoki). Niedawno znaleźli 
robotnicy leśni w  kanale obizańskim przy moście w pobliżu 
leśniczówki Ziemin trupa kobiety w stinie rozkładowym* O* 
kazało się ie  jest to trup niezamężnej i5*letniei Elżbiety Bo* 
rowiakówny z  Sniat, która dnia 25 stycznia br. rano o godz-

7*ej w chorym stanic opuściła mieszkanie swej siostry Mt 
chalipy, gdzie mieszkała. Wówczas poszukiwania za zagi» 
nioną były bozsKuteczne Prawdopodobnie chora popełnira
samobójstw u.

— STRZELNO.  ^Krwawe bóptł wśród młodzieżyj* \Y
czasie przerw j w nauce powstała drobna sprzeczka poi nie* 
dzy uczniami Strzeleckim i Biaaym chłopakami lCMettilmń 
W  toku sprzeczki uderzył Strzelecki swego przectwnisa no* 
żem w  o-Kolice serca, raniąc go ciężko. Po opatrzeniu przez 
lekarza odwieziono nieszczęśliwego chłopca do domu rodzi* 
cielsk-ego.

Rozmaitości*
X  A n o n i m y  i pr asa .  Rektor Uniwersytetu Ka­

rola w Pradze czeskiej, senator prof- dr. horacek posta­
wi w senacie czeskim wniosek, żądający przeprowadze­
nia zasady^meanonimowości \y prasie periodycznej 
Wnioskodawca pioieki swój motywował brakiem ([dy­
scyplinowania autorów ariykułów zwłaszcza polemicz­
nych w prasie periodycznej, który działa demoralizują­
co.*' Żąda zatem, aby nowe p^awo prasowe stawiało 
warunek podpisywania każdego artykułu dziennikarskie­
go, a w każdym razie zaopatrywania go znakiem, któ­
ryby autora wskazywał j do ponoszenia odpowiedzial­
ności go obowiązywał.

Myśl tę uważamy zasadniczo za zdrową i siuszną, 
pożądanem też byłoby, by wzór czeski znalazł naślado­
wnictwo i w naszym parlamencie. Wobez rozrostu pra­
sy polskiej, a przedewszystkiem wobec zadętych walk 
politycznych, jakich nie skon soli dawane wewnętiznia 
państwo nasze długo bodaj Jeszcze będzie widownia 
zasada nieanonimowości przyczyniłaby się niewątpliwi* 
do oczyszczenia atmosfery moralnej w prasie, złagodzi­
łaby ton, styl, a zwłaszcza, treść polemicznej walk1’ * 
niejednego „publicystę** z korzyścią dla -sprawy, zmusi­
łaby wręcz do milczenia.

Reklama.
KINO CORSO wyświetla obecnie ^wuifack>e y  ariet®*/ 

6 aktów bezustannego śmiechu, podlanego sosen, rymów częJ 
stochowskich w wykonaniu życia Mack Seftmeł‘a. 
a w w aa a a n m iii mu lam m am m em m m m B m B B M ttryniKwmiM iiitt  itmu

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
- Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa Kup­

ców* Samodzielnych w Lidzbarku odbyło się w sobotę, 
dnia 24 bm. pod przewodnictwem prezesa p. Kamińskie- 
go. Po odczytaniu protokułu przez p. Bukowskiego, 

.„sekretarza Towarzystwa, przewodniczący udzielił gło­
su kierownikowi Związku p. M. Pacoszyńskiemu, który 
wdał obszerne sprawozdanie ze Zjazdu Zarządu Główne­
go oraz delegatów w dniu 11 bm. Nad sprawozdaniem 
rozwinęła się obszerna dyskusja.

W  drugim z kolei referacie kierownik Związku poru­
szył sprawę projektu podatku przemysłowego, nad któ­
rym rozpoczęły się debaty w Seimie. Mówca obszer­
nie wyłuszczył zasady nowego opodatkowania oraz 
omówił dodatnie i ujemne strony projektowanego podat­
ku. W  trzecim leferacie prelegent omówił obene poło­
żenie gospodarcze kraju naszego I wspomniał b wido­
kach na przyszłość.
\ Nad referatami rozwinęła sfę obszerna dyskusja. 
Prezes p. Kamiński z uznaniem konstatuje pracę Związku 
i przytacza ̂ fakt, gdzie dzięki poparciu Centrali kupiect- 
Wo lidzbirdzkie osiągnęło pomyślne rozwiązanie dość 
'ważnej sprawy. Burmistrz miasta Lidzbarka p. Maksy­
milian Rochon, jeden z pierwszych założycieli obecnego 
Związku kupiectwa, podkreśla znaczenie solidarności ku- 
piectwa polskiego, które może stać się ważną dźwignią 
dla rozwoju handlu rodzimego. Następnie glos zabierali 
i  Gańcza, bukowski, Góralski, Poćwłarbowski 1 Ru- 
cańskj.

Targi.
, • Państwa Bałtyckie a III Targ Poznański, Z gości.

Którzy jako n o w i  klijenci przybędą w większe! Coścl 
ną odbywający się wiosną rb. III. T?rg Poznański (29. 
IV. do 5. V.), należy wymienić m- L kupców i przemy­
słowców Państw Bałtyckich, zwłaszcza łotewskich i e- 
stońskich. *

W  organizacji będąca Izba Handlowa Polsko-Łotew- 
sIco-Estońsko-finlandzka dokłada wszelkich starań, by 
zbliżyć już dziś handlowe sfery tamtejsze do Fniski. Wi­
dząc w Targu Poznańskim, który Jest p o l s k i m  tar­
giem krajowym i eksportowym, doskonałą okazję zor­
ientowania sfer łotewskich, estońskich i finlandzkich w 
położeniu gospodarczem Polski, przystąpiła ona do zor­
ganizowania wycieczek tamtejszych kupców i przemy­
słowców na III. Targ Iroznański. liżiś stwierdzić mo­
żna, że wycieczka mtewska napewno przybędzie do Po­
znania na III. Targ Na jej czele stać będzie, prezydent 
miasta Rygi. Spra wa wycieczki analogicznej z Estoni! 
j Finlndji posunięta jest już tak daleko, że poważnie li­
czyć się należy z jej dojściem do skutku.

Nie ulega wątpliwości, że sprawa ta leży w  intere­
sie wystawców III. Targu Poznańskiego, gdyż Daństwa 
Bałtyckie nietylko ze względu na ich zapotrzebowania 
wewnętrzne, ale zwłaszcza jako kraje tranzytowe do 
Rosfi, przedstawiają poważnych odbiorców wytworów 
przemysłu Dolskiego. Świetnie rozwijahey się handel 
i przemysł Państw Bałtyckich nie wystarcza jeszcze 
szczgólnie ze względu na rynek rosyjski Interesenci 
łotewscy, estońscy i finlandcy interesować się będą na 
III. Targu Poznańskim przedewszystkiem wyrobami 
tekstylnymi, konfekcją, wyrobami przemysłu żelaznego 
— zwłaszcza maszynami, węglem i jego przetworami 
oraz naftą z jej produktami

—» O polsko-francuskie stosunki handlowe, .W sto­

sunkach dzisiejszych ekonomicznych, zwłaszcza w  dzie­
dzinie handlu międzynarodowego, niezmiernie ważną 
jest sprawa nawiązania beżpośi ednich stosunków mię­
dzy wytwórcami z iednej a odbiorcami z drugiej strony 
poszczególnych krajów- Stosunki istniejące przed 1914 
r. zostały przez wojnę przerwane.

Międzynarodowe traktaty handlowe, zawierane 
przez odrodzoną Polskę z poszczególnenti państwami, 
ułatwić mają zbliżenia gospodarcze między nimi a Pol­
ską. Stwarzają one odpowiednie warunki prawne, re­
gulując przewóz, wymianę i t. p. towarów z jednego te­
rytorium do drugiego* *

Międzynarodowe traktaty handlowe muszą być u- 
zupełniane względnie realizowane za pomocą inicjatywy 
prywatnej. Muszą istnieć instytucje o charakterze ku­
pieckim, mając* na celu ogólne informowanie zaintere­
sowanych o całokształcie koniunktury ekonomicznej# 
zachodzącej między odpowiednimi państwami — maiące 
na celu ułatwienie nawiązania mięazy nimi korzystnych 
dla obu stron stosunków handlowych.

Dyrekcja Targu Poznańskiego powołała t  inicjaty­
wy własnej za pośrednictwem wybitnego przedsiębior­
cy francuskiego p. Allarda, obecnie z Poznania, 3 insty­
tucje takie we Francji, a 2 V1 Afryce Północnej. Są nimi 
reprezentacje tamtejsze III. Targu Poznańskiego: w Pa­
ryżu: p. Ja,K«d„ 17 iac Ernest Ąndii. Le Vesinet (O. ef. 
S.) — w  Leonio i w Marsellie tamtejsze Izby nrndlowo- 
Przemysłowe w Algierze, p. Rozee 2 rue du rlamma —. 
oraz w  Tunisie tamtejsza Izba Handlowo-Przemysłuwa.

Reprezentacje III. Targc Poznańskiego na prancię i 
Afrykę Północną nietylko ściągną gości tamtejszych na 
III Targ Poznański, ale spełniać będą w jżej zaznaczo­
ne zadgnia ogólniejsze. Informacji o ryiucach tamtej­
szych ̂ którę mogą interesować kupców i przemysłów - 
ców Polski, udzielać im będą za pośrednictwem Miej­
skiego Urzędu Targu Poznańskiego, który na odwrót re­
prezentacje swoje informować będzie o danych z rynku 
p< .skiego, mogących interesować tamtejszy świat han­
dlowy.

P R Z K M Y S L
-~ Zniesienie świadectw pochodzenia do Australii. Mi­

nisterstwo Przemysłu 1 Handlu podaje io  wiadonsości, że 
poseł angielski w Warszawie zawiadomił arze downie 
Rząd polski, iż rząd australski (centralny) postanowił o- 
becnię znieść świadectwa pochodzenia towarów, wyda­
wane przez konsulaty angielskie, w  stosunku do towa­
rów, wysyłanych do Australii

* H A N D E t .
— Towary zakazane Ola wywozu. Z listy towarów 

zakazanych do wywozu został skreślony olej cylindro­
w y i wulkanowy. Natomiast % dniem 21 maicu br. zosta­
ją zakazane do wywozu następujące artykuły: miedź, 
nikiel, kadem w  wiórach, opiłkach i rłomwach mosiądz, 
tombak, argentyn, orytanta. bronz l inne Sioov metalo­
we w  wiórach, opiłkach i ziomkach, ołóA* w  złomach.

—- Niepowoorenle Targów Drzewnych w Królewcu. 
Danz. Ztg.“ , omawiając T^yniki pierwszych Targów 
Drzewnych w. Królewcu stwierdza zupełtrie ich niepowo­
dzenie. Redaktor gospodarczy tego pisma przypisuje to 
niepowodzenie w pierwszym rzędrie spadkowi dolara { 
n je wyjaśnionym stosunkom gospodarczym Rzeszy, Jat 
cfelece spadek dołarą oddziałał na ceny drzewa i chęć

kupna, wykazuję autor faktem, że pe wna firma , kióra 
przed 5 tygodniami zażądała za za^as drzewa 40 milio­
nów mrek z początkiem Targów w Królewcu wnio=>k 
ofertę na sprzedaż tego zapasu za 32 [jnijony, a pod ko­
niec ograniczyła ją do 28 milionów. Mimo to nabywcy 
nie znalazła. Jako jedyny pozytywny wynik T argów 
w  Królewcu wymienia „Danziger Zeitung'* zetknięcie 
się osób zainteresowanych handlem drzewa.

!K ® U N I K A Q /  A.
Spr«wa iO©-prccentoweJ podwyżki taryiy towa> 

rowej na P. K. P. nie jest, ostatecznie załatwioną. O  
statnio propozycje rządu zakwestionował Komite* tary­
fowy, który wysunął myśl Indywidualizowania przesy­
łek taryfowych.

— Korespondencja z państw am? zagranicznemu Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu podaje do wiadomości 
firm przemystowyer# i handlówycn polsklcn, is  odpo 
wiedzi na wszelkie kwestionariusze poselstw zagi inic?- 
nych w sprawach, czy to ogólnej gospodarki krajowej, 
czy też stanu, Mości, jaKości, produkcji ulepszeń, ilości 
pracowników itd, winny być przesyłane poselstwom 
przez Wydział Ekonomiczny Ministerstwa Spraw Za­
granicznych: odpisy zaś należy skierowywać do Depar­
tamentu Handlowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu

S K R A W Y  PIJE ią?Ę t k  E
— Termin pożyczki złotej. Z  dniem 1. kwietnia r. b. 

upływa przedłużony tennm pożyczki złotej. Jak sic 
dowiaduie „Gaz. Warsz.“, z-e źródeł miarodajnych, ter­
min ten nit będzie już zapewne tym razem przedłużony 
Zatem już po świętach pożyczki złotej nic będzie można 
nabywać, a zastąpią ją zapewne w pierwszych dnisełb' 
kwietnia 6 proc- zlotowe bony skarbowe. Papiery t# 
rtie mogły być dotychczas puszczone w  obrót, wskutek 
niewykonania ich dotąd jeszcze przez państwowe za­
kłady graficzne.

Między 5— 10 kwietnia odpowiedni zapas odcinków 
Już będzie gotów ,w* tym cz?sję mniej wir os j pojawią s*> 
one w obrocie.

— Nor/e „anRiiOfy angielskie. Ministci stwo Prze­
mysłu I Handlu naasyła następujący komunikat: Angiel­
skie Ministerstwo Skarbu ogłosiła że wypuszczone zo­
stały nowe banknoty jednofuntowe, różniące się od do­
tychczas wy ch innym papierem i innymi znakami wod­
nymi. Papier będzie biały banknotowy# a każdy bank­
not będzie miał następujące znaki wocLe: l )  u górv'po­
środku tabliczkę, zawieiającą słowa: ,,Óne Pound“, na­
pisane duźemi inicjałami; 2) poniżej tej tabliczki u dofi 
banknotu tabliczkę okrągłą, rawieraiącą n on ogram kró 
lewsiki (G. R.); 3) w  czterech rogach banknotu kolejne 
angielskie kwiaty heraldyczne, (róża, oset, koniczyna i 
narcyz); 4) w* miejscach wolnych między powyźszem 
znakami: tzw. linie Vandyck‘ow skie, tj baje przekątne, 
biegnące w  przeciwnych kierunkach. Powyższe znale 
wodne będą wyraźniejsze niż w obecn7rch banknotach ‘ 
wykonane będą tak, aby o ile możności wypadły r.s 
wszystkie! banknotach w jednakowem miejscu. Poza- 
tem wygiąd banknotów pozostanie niezmieniony.

Drukarnia Pomorska Tow* Akc. Grodziąd*. 
RedaUor odpo®Jedsialny. bol^łWH PaledzkL
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V  myśl dekretu Ministerstwa. Spraw We» 
Wuętrsnych % dain 28 lut *go 1923 winny być 
>1 we wj bory ławników do Sądu ^rsemysłowe 
ęo w ć ;esie między 15 a 30 kwietms bu prze­
prowadzone, zafern na podstawie § 8 statutu 
miejscowego, dotyczącego Sądu Przemysłowego 
w  G-ud/Jądzu, należy z grona oracodawców j
*  grona pracobiorców po 6 ławników na lat 6 
sowo wybrać.

Ławników t  grona pracodawców wybiera­
ją przemysłowcy samodzielni, z grona praco­
biorców wybierają pracownicy przedsiębiorstw 
n .łsemyslowycn,

W ybory wyznacza się na j
M b o t ę ,  d n :a  S 8  k w i e t n i a  S 9  r  

9/ Ratuszu I I  pokój 40 i  to:
- 4  ławników se grena pracodawców od gods. 

łUej do 10«tej przed poł.
* Iswntków z  grona pr acobiorców od godz. 

tl- te j do 1-szej i od S-iej do 8-ej po poł.
N s  caionia Sądu -Przemysłowego może tyc 

powołana jedynie osoba, która jest obywatele® 
państWa polskiego, ukończyła 30-ty rok życia, 
»  przytein w ciągu oku poprzedzającego wy­
bór nie pobierała a funduszó w publicznych, ani 
dla stebie, a dla swe? rodziny wsparcia prze­
znaczonego dla ubogich, chyba, że pobrane 
wsparcia zwróciła, i która eonajmniej dwa lata 
w okręgu Sądu Przemysłowego miesi.ka, posia­
da przedsiębiorstwo przemysłowe albo je-c w 
fctjiz . zatradniona.

Czync s prawo wyborcze posiadają osoby 
łbojga płci, które:

a) skończyły 21 roklżyem
b) w okręgu Sądu Przemysłowego mają 

miejsce zamieszkania, posiadają przed­
siębiorstwo umysłowe lub «ą zatrudnieni 
w tymże

e ) są obywatelami Państwa Polskiego.
Osehy, które na Urząd ławnika przy Są- 

£aie się niekwalifikują (§ 32 asiąwy o ustroju 
sądownictwa) nie mają prarra być wybrane, soi 
nie mają prawa wybięiąp. Tak samo csłocko- 
wi« sechu, który ot siad a Sąd Boziemczy po 
rayśli § 81 B. nr. 4. I  §§ 91--81 B ordju»e;i 
procod., jako i ich robttnicy.

Wybory są tajne i proporcjonalne, zatem 
wzywa się uprawnionych do głosowania praco­
dawców i pracobiorców listy kandydatów, od- 
opwiadające treści § 13-gc* uzapełn.enia miejsco­
wego statutu najpóźniej d o  s o b o t y ,  J 4 -g o  
k w is t a in  1 9 t3  r .  na ręce niżej podpisane­
go złożyć.

Listy kandydatów mujzą na pracodawców 
i pracobiorców osobno być wystawione niewię- 
sej nazwisk zawierać, jak ławników każdej ka- 
fcegorji się oybiera, i przy: ajmniej nrzęz 12-stu 
iprawiionych do głosowania prrcodawców wzgl. 
uiacobiorCÓw być podpisane. -

Grudziądz, dnia 23 marca 1923 r. 
^ r a e w o d a ie K ą s y  S ą d z i F r s o m y s fo a r .

(—) Krobslci. 4718

ppw iess& zem pm  
Taryfa dorożkarska została nowo nstalora i 

•fest na korytarzu w  Ratuszu I  do oublicsnej 
wiadomości wywieszona. 4720

Sradziądz, dnia, 22 marca 1923 r. 
P r e z y d e n t  m ia s ta  

(- - ;  Włodek.

© % W l © Ś K © K © m t ® ,
W  myśl d< krętu Ministra Spraw Wownątrz- 

■sych i  dnia 28 iutego 1923 r. winny być prze­
prowadzone nowe wybory łat lików do sądu 
itup fcekiego w  czas1© między (5 a 30 kwiotoia 
1923 r., yątem na oodstawie statutu miejscowego, 
dot. sądu kupieckiego w Grudsiąd u lależy 
■ grona kupców i z grona pomocników kupiec­
kich po 6 ławników na lat 6 nowo wybrać.

Ławników », gro-ia kupców wybiera ą zamo- 
dsielni kupey, ławników z grona pracobiorców 
■wybierają pomocnicy kupieccy.

Po myśli § 4 statut i uazc&eza się wybory 
ławników
mm p o n i e d z i a ł e k  d a  SC t w l e t r l a  1 8  r .
dla kupców samodzielnych od I I  uo -.2 przed poL 
dla pomocników kupieckiek od 1 do 3 po poł. 
w sali Katusza I I  pokój 40.

Na człon kr sądu kupieckiego nie oowołajo się
a) osoby żeńskiej .
b) obcokrajowca
e) osoby, której kwalifikacja do piastowania 

publicznych urzędów mocą wyroku sądu 
karnego jest odjęta.

d) osoby przeciwko której toczy się główne 
postępowanie sądowe za zbrodnię lub 
wys* jptk, za, który przewidziane jest poz­
baw" .nie praw obywatelskich Bibo zdol­
ności do piastowania urzędów oublicznych.

ej osoby, która mocą sądowego zarządzenia 
w  dysponowaniu nad je ] majątkiem jest 
ograL iezwna.

Ud ozłoukh sądu kupieckiego może być po­
śmiani esoba. która śkjsńcayią 30 lat życia 
i  w przeciągu reku popitedzaj icego wybór an 
dla siebie, ani dla członka todciny twej a fun- 
Luszów publicznych wsp ircia ubogi :h nie otrzy- 
lywalis, chyba, ie  pobrane wspsrcie zwsóciła 
i. itóra w o »ręt’ i sącu kupieckiego przynajmniej 
r4 2 lat handel uprawir albo jest zatrudniona.

Czjnna prawo, wyborcze posiadają osoby 
i kojga płci, które

S ikcńezył; 21 rok życia, 
m&lą w  okręgu siąau kupi sekiego przed 
8iębiorstv n kupieckie lut zatrudnieois,

e) *° jbywatelami Pańi.twa Polskiego.
Oscby wymienione w  10 ustęp 2 o< & usta­

wy sądu aopiecaiogc nie mają prawa do głoso­
wani* .

Kupey są tylko onrawnieni do głosowania 
«lbo do przyjęcia urrędtt _ ławnika, jeżeli przy- 
oajmnici jednego pomocnika stale w roi U albo 
w  pewnych czasokresach w  roku r a trud dają. 
Kup co er " r myśl nowyźstych przepirów sr, równi 
•ałenkowio Zarządu Towarzystwa Akr. albo za- 
ąiaauej spółki, albo osoby juryutyozue w cha-,

isakierze kupes, iakoteS kierownicy Tow. z ogr.
poręką.

W ybory *a tajne i proporcjonalne, zatem 
Wży wa się uprawnionych do głosowania kupców 
i ptnjocniaów kunieckich iiaty kandydatóy- od­
powiadające treści § J s^atut i miejscowego, naj­
później do 16 k w !e t | ł i »  19S3 na ręcs 
«|9j podpisanego złożyć.

Listy winny być dla kupców i dla pomocników 
kupieckich oddzielnie wystawione, przea uaj- 
mniej 12 kupców wzgl. pomocników kupieckich, 
uprawnionych ao glosowania, podpisane i tylko 
tyle nazwisk zawierać, :lu ławników każda kate- 
gorja wybiera. . |4719

Grudziądz, dnia 23 aiarca 1923 r.
W y d s .  W yJ»orexeg©

ś—! Broński.

Rada Nadzorcza 
taewslisSt Warsztatów itolanilc^ lew M-

zawadamia PP. ikcjonariuszy, »że

w  j^m iu  I 4 » g ®  k w l e f t i i a  Sb. r . j  

o ^&dslrs’B 16-ei, -■
odbędzie się w Grudziądzu w lokalu Kasyna 
TtietrsMego 64-go p. p. ulica Lipowa, Koszary
Kościuszki

Nadzwyczajne

I s  M s i e w i w l w e i i i i y
p o le c a m y  p c  c e n a c h  kon k u ren cy jn ych  dopóki, 

z a p a s  s ta  c z y  to w a r  n a jp r z e d n ie js z e j jk k o ś c i:

pszenicy falowa, id u  loloi^e (p e te k ie l .
•ireoli „ M m , zielony (Folia) i biały polny, 

lucernę proWpóską^ 
kBsiiozyoe M ł  czerw mą i szweckg, 4702

Isbfn modry i zólly, ' •
w y h , seradelą  raygras, tymotkę 

M i  pastewne tckendoiter* żółte i czerwone

mm i  KUkZAWA, bwttąa-hmLi
Telefony S53 , E2. Plac 23 S.yt,znta 16. Depesze. Parkuiz*

Upoważni eni z  ram ien ia  starostw a, p r z y k u ­
jem y  ona ’ y  w  zbożu na rzeez  .Poy^atowoj 
kady op iek i Społecznej, rasz\ t ykazuje
dotyehezas bardzo mąjg llosó ofiarodaw ców .

z naftępuiącym porządkiem dziennym:
1. k-miana slututu, paragr. 3 i 4.
2. Zatwierdzenie uchwał Tkalnych Zebrań 

% dnia 30. marca 22 i 20 czerwca 19-:2.
S. Wolne Wfjjljski. \
Na zasadzie par. 3 statutu z dcia 28. %  S2 

prawo giOsu maię wyłącznie oficerowie lub 
równorzędni Wc sk. Pol. będący w służbie czyn­
nej, w rezerwie lub w stanie spoczynitn, a tsuźe 
tębpółpracowniey i robotnicy Spółki Akcjonarju- 
sze powinni przei W&lnem Zebraniem wyleg;ty- 
mtwać się z posiadanych akcji. 4725

fyszewski* f  irsztitf kolarskie I Ł

2■ d k ie ln y ch

iidiiiśaiiscyiiii
może się agłorć. J

iiasskria i. z «.p. MziąSi
Pos ukujemy natychmiast

ch łopa do p jsytel
w wieku o i  lu lat, k t ó r y  
BBstęipowaó pjortjterB.

w in ie * . t » k * c
'4224

Zgłoszenia uprasza s ię1 ssie-owac do

7sw. Hke. Jerzfelri t "ictorios
- w  Rruwż  isjjdsts

"afnS ,S a p « n ‘ 
n ie m a  n ie

lepszego do pra­
nia. Pani sama 
przekona się > 
wszelkich zala- 
tach tego środ­
ka, gdy użyje 
go  raj do pia­
nia tuelGcy. ^Sa- 
poir1 8 marsą 
ochronią „ko­
szulką" łatwiej 
brud rc; pi‘£'.cza 
uiż mydło, pra­
nie n>ni«| kosz* 
tuje, a bielizna 
się nie niszczy 
i ma śnieżno­
biały wyfeląd. 

„Sapon” z ni ar­
ką ochronną jko- 
sznlką“ jest do 
nabycia w każ­

dym składzie. 
W YRÓB COBM 

F A B R Y K I 
„ERGA8TA® 

C. NAGÓRSKI, 
STARO G ARP 
(PO M O RZE '

?  J i r »
wszelkiej grubości najlepszego gatunku

SMIII z wfM m m
Lepaik, %mHm,
Cum&Bt (l.¥“S£h)

U iJ B T Ó W K lS j  I B M T A  1  [UZSTSB 
po najtańszych tanach dnis do natycjtńpiąrftp- 
ssrej dostawy p Byd gm*-.sy, N-ifcł- i Ferdoou 
4491 polecaj i ;

F  js fw ryk ś  P s s p r  P a c h o w e j

B O M
z interesem

zaraz na sj rzedaź 3728 
3-gu Maja 4.

Powiila
na resorach z , 3 sieize- 
mlmi, prawie now i. o- 
rsz szory io "iprse'8.- 
nia Toruńska 26 5777

%eksptrt.lDstri
stół mahoniowy, ma­
szynkę do mięsa, obrasy 
sprzeda. B?&!C‘zi,FKt8Cinb !ł.

T Ć o w e r
z wolr.ym d* egiem i Tor­
pedo), jak nowy na 
sprzedaż Toruńska 26, 
II. lewo 5768

Z powodu choroby na- 
tycnm. s a la d o o  odstą­
pienia ul. Nadgóma 21.

Łóżko
zupełnie dow# na sprt. 
Bydgoska 6. I  pir. n. pr,

-lap.ety
nadające się na deko­
rację okien wystawnych 

p o l e c a  
P ,  M s » r » c L le r ,  

G r u d z ią d z ,  Plac 23 
Stycznia 18, telef. 517.

Do sprzedania 5778

duże Ifistra
(•■"wam 1 E e g a r
ściejau »y. Brzeżna IC, 
I ł  piętro na iewu.

Przybląkaia się młoda 
■ j* t j± h c a  

odebrać można za zwro- 
( em r< s-.tow Toruńska 
6, ł ptr n. 1. JPo 3 dniacł 
psa uważać się bę.ri*ie 
za własność. ’ i,774

EEZ EIj

RESZKI
u l  s a t h j  i sleju

! kupuje stal* 4528 

V e n £ k e  i  D u d a y , 
fabryka papy dachowe;,

I Gr ittizladz,
TeloiOn 88.

Doktór

Sz?słsw Górski
tsiareoy 

wiwnslfzns i plusnr
Przyjmuia 14717 

od 9—1 i od 3—5 
Oroblow* 22. telef 383

£  ^  V ’ '

W t. K u le r s k i
terttdriąSi.Pa.isst:* 1 !1, 

K-oî ganj-t. «/
‘XV

Potrzebny od 1 kwienia

ogrodnik
zgłosić się do majątku 
Ś*tr (e m ię e in .  pócz.
Gradzipdz, telefon 283.

P lt r w s łu r z ^ e j

pozsuuuje się na kilka 
dni natychmiast. Zgl. 
h|. Torun«ka4,IIptr.n. I

M iearfa  in ie

^Impregnacją
Centrala B y d g o s z c z .  JagiaL ,jkb 17, 

(Piso Tea^aloy) Telefon 1214.

fi 4 pokojowe
odstąpię zaraz za wy- 
na>, rodzenie tu. Zgłosz. 
do Głosu Pomorssiego 
pod nr. 577L-

K a r t y
sii- i zaieldswsRid

<£1© JBlouui: Łisly priewozcrjs
ma na skład/ie

f'BdlIsdł MldWS 27/29 ! jłrahaniia Punnti f. k, r« lł!?fc

poleca

Marnia Fonnrs3i4.

Bank Po
Tci mt. Grudziądz ,t«l &si.
a J.i-m.gTS i  i  91 (S ta r e * tw o )  łiiuuł-j u b

/// zyjmuje aepoxyta pod korzy­
stnymi warunkami i mlatwia 
wszelkie tranoakcj? bankowe

iwgfcI»aŁ«aiiii^iM^aa*eaw EUtfJMKtt fthłlll ~ ma ai«i4n f?m

css$komici& powtmt Grudziądz udei. §


